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Snkces nauki i techniki radzieckiej

„Łuna-10“ pierwszym sztucznym 
satelitą Srebrnego Globu

Wprowadzenie stacji na or­
bitę okołoksiężycową zostało 
dokonane dzięki pomyślnie 
przeprowadzonej 1 kwietnia 
korekturze trajektorii jej lotu 
i manewrom przeprowadzo­
nym ściśle według poleceń 
przesyłanych z Ziemi w mo­
mencie zbliżania się stacji do 
Księżyca.

Najmniejsza odległość sztu­
cznego satelity Księżyca od po 
wierzchni Srebrnego Globu wy 
nosi 350 km, a największa oko 
ło 1000 km. Czas lotu stacji wo 
kół Księżyca wynosi około 3 
godzin.

Na pokładzie satelity umie­
szczono aparaturę naukową 
dla przeprowadzenia badań 
wokółksiężycowej przestrzeni 
kosmicznej. Dane pomiarów 
naukowych są przesyłane na 
ziemię przy pomocy systemu 
telemetrycznego.

Ośrodek kosmicznej łączno­
ści radiowej dalekiego zasięgu 
śledzi lot satelity i prowadzi 
pomiary parametrów jego or­
bity.

Wprowadzenie pierwszego 
sztucznego satelity na orbitę 
okołoksiężycową, to nowe 
wspaniałe zwycięsitwo radziec 
kich uczonych, inżynierów i ro

botników. ZSRR, który w roku 
1957 wystrzelił pierwszego 
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Obserwatoria odbierają
sygnały „tuny-10“
Agencja Reutera donosi, że

brytyjskie obserwatorium Jo- 
drell Bank odebrało sygnały i 
dźwięki „Międzynarodówki” 
nadawane przez radziecką sta 
cję automatyczną „Łuna 10”, 
która wprowadzona została na 
orbitę okołoksiężycową. Dyrek 
tor tego obserwatorium, Ber­
nard Lovell oświadczył, że da­
ne zebrane przez radziecką sta 
cję automatyczną pozwolą na
zbadanie
Księżycu 
Srebrnego

Sygnały

pola grawitacji na 
oraz powierzchni 
Globu.
„Łuny 10” odebra-

ne zostały również przez zacho 
dhioniemieckie obserwatorium 
w Bochum. (PAP)

Z pokładu 0A0

Obserwacja 
„gwiazd dalekich “

W poniedziałek o godz. 19.51 
czasu warszawskiego podjęto 
na Przylądku Kennedy’ego no­
wą próbę wystrzelenia w prze­
strzeń kosmiczną orbitalnego 
obserwatorium astronomiczne­
go (OAO).

Obserwatorium będzie krą­
żyć po orbicie okołoziemskiej 
w odległości 800 km. od nasze­
go globu. Na pokładzie obser­
watorium zainstalowano 10 te­
leskopów, dzięki którym bę- 
dz^ można prowadzić obser­
wację tzw. gwiazd dalekich.

PAP

Aresztowania oficerów 
w Atenach

Z soboty na niedzielę areszto 
wano w Atenach 6 greckich 
oficerów związanych z tajnym 
zrzeszeniem wojskowym, „As- 
pida”. Pewną ilość oficerów z 
tej grupy aresztowano w ubie­
głym roku i stało się to powo­
dem poważnego kryzysu po­
litycznego w Grecji, który w 
konsekwencji doprowadził do 
upadku rządu Papandreu.

PAP

W niedzielę o godz. 21 minut 44 według czasu moskiew­
skiego automatyczna stacja „Łuna 10” została wprowadzona 
na orbitę okołoksiężycową stając się pierwszym sztucznym 
satelitą Księżyca. rWIELKOPOUKI
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Wielkopolska przygotowuje się 
do wojewódzkiej sztafety

zobowiązań
W przyszłym tygodniu odbywać się będą w całej Wiel- 

kopolsce wielkie obchody Tysiąclecia. Sprawy te omawia­
no wczoraj na wspólnym posiedzeniu prezydiów komitetów 
Frontu Jedności Narodu Poznania i województwa, któremu 
przewodniczył wiceprzewodniczący PK FJN — Zbigniew 
Rudnicki.

Jedność i jednomyślność 
w obradach zjazdomych

Przemówienie końcowe Leonida Breżniewa

W szóstym dniu XXIII Zjazdu KPZR, szef głównego 
zarządu politycznego armii radzieckiej i radzieckiej ma­
rynarki wojennej, A. Jepiszew oświadczył zabierając głos w 
dyskusji, że tysiące obywateli radzieckich i żołnierze całych 
jednostek zgłaszają się ochotniczo na wyjazd do Wietnamu, 
by walczyć o wolność narodu wietnamskiego.
Żołnierze radzieccy — powie 

dział gen. A. Jepiszew rozu­
mieją dążenia i pragnienia 
wszystkich ludów walczących 
przeciwko siłom imperialisty­
cznej reakcji o wolność i nie­
zawisłość narodową.

Sekretarz Generalny Komu­
nistycznej Partii Finlandii, 
Ville Pessi, oświadczył, że sze­
rokie rzesze narodu fińskiego 
oczekują z zainteresowaniem 
uchwał XXIII Zjazdu KPZR. 
V. Pessi podkreślił, że komu­
nistyczna partia Finlandii po­
piera generalną linię partii ko 
munistycznych i robotniczych, 
ustaloną na naradach mos­
kiewskich w 1957 roku i 1960 
roku. Partia nasza — powie­
dział V. Pessi’ — jest gotowa 
dołożyć wszelkich starań dla 
zapewnienia jedności świato­
wego ruchu komunistycznego.

Z kolei przemawiał Sekre­
tarz Generalny Portugalskiej 
Partii Komunistycznej Alvaro 
Cunhal.

Pierwszy sekretarz krasno­
jarskiego Krajowego Komite­
tu KPZR A. Kokarew oświad­
czył, że dla dalszego wykorzy-

Rządową delegacja 
NRD w Warszawie
W poniedziałek rozpoczęły 

się w Warszawie obrady VII 
sesji polsko-niemieckiego Ko­
mitetu Współpracy Gospodar­
czej i Naukowo-Technicznej. 
Jak dowiaduje się przedstawi­
ciel PAP, przedmiotem obrad 
będą problemy pracy komite­
tu po ostatniej Jego sesji, roz­
wój obrotów towarowych mię­
dzy obu krajami w latach 
1966—70, zagadnienia rozwoju 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji, współpracy naukowo- 
technicznej itp.

W związku z sesją komitetu 
w niedzielę przybyła do War­
szawy rządowa delegacja go­
spodarcza NRD, z zastępcą 
przewodniczącego Rady Mini­
strów NRD Juliuszem Balko- 
wem na czele. W skład delega­
cji wchodzą ministrowie, wi­
ceministrowie, doradcy i eks­
perci.

Na lotnisku Okęcie gości wi­
tali wicepremier Eugeniusz 
Szyr, pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Komitetu Współ 
pracy Gospodarczej z Zagrani­
cą Kazimierz Olszewski, mi­
nistrowie i wiceministrowie o- 
raz wyżsi urzędnicy resortów 
gospodarczych.

Obecny był ambasador NRD 
w Polsce Karl Mewis. (PAP)

stania bogactw naturalnych 
Syberii należałoby opracować 
generalny plan rozwoju sił 
Wytwórczych tego olbrzymiego 
rejonu gospodarczego.

Pierwszy sekretarz zarządu 
Związku Pracowników Kine­
matografii ZSRR L. Kulidza- 
now oświadczył, że radziecka 
sztuka filmowa była i jest na­
dal olbrzymią siłą wychowaw 
czą, najostrzejszym orężem 
pajtii w jej arsenale ideologi­
cznym.

Partia wierzy nam — powie 
dział L. Kulidzanow — i to za­
ufanie jest najlepszym dla nas 
bodźcem w walce o radziecką 
sztukę filmową, w walce prze­
ciwko kompromisom, zarówno 
ideowym, jak też artystycz­
nym, w walce, którą prowadzi 
my dziś i którą będziemy pro­
wadzić jeszcze bardziej aktyw 
nie. L. Kulidżanow zakomuni­
kował, że obecnie przygotowu 
je się wiele filmów o tematy­
ce związanej z 50 rocznicą re­
wolucji październikowej i z 
setną rocznicą urodzin W. Le­
nina. W związku z tym, rozle 
gają się sceptyczne głosy i pa 
dają pytania, czy można pla­
nować produkcję arcydzieł? 
Chciałbym przypomnieć — po 
wiedział L. Kulidżanow — że 
na 20 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej zamówiony zo­
stał przez państwo i wyprodu 
kowany jeden z najlepszych 
filmów radzieckich „Pancer­
nik Potiomkin”.

Na popołudniowym posiedze-

przemówieniu I sekretarza cze- 
labińskiego Obwodowego Korni 
tetu KPZR N. Rodionowa zam 
knięto dyskusję nad referatem 
sprawozdawczym KC KPZR.

Przemówienie końcowe wy­
głosił I sekretarz KC KPZR 
Leonid Breżniew.

Następnie jednomyślnie u- 
chwalono rezolucję dotyczącą 
sprawozdania Komitetu Cen­
tralnego KPZR.

„XXIII Zjazd Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckie 
go — głosi m. in. rezolucja — 
uchwala:

zaaprobować w całej roz­
ciągłości linię polityczną i dzia
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Przed wielkimi zgromadze­
niami. w Gnieźnie (sobota, 16 
bm,, godzina 17) i w Poznaniu 
(niedziela, 17 bm., godzina 11) 
organizowanymi dla uczczenia 
Tysiąclecia Państwa Polskiego 
w rocznicę forsowania Nysy 
Łużyckiej przez 2 Armię Lu­
dowego Wojska Polskiego — 
jak poinformował sekretarz 
KW PZPR Edward Zimmer — 
odbywać się będą uroczysto­
ści również we wszystkich 
wioskach, miasteczkach, gro­
madach i powiatach.

W środę, 13 bm. we wszy­
stkich 3680 wsiach wojewódz­
twa odbędą się spotkania z o- 
ficerami Wojska Polskiego, 
którzy w swoich wystąpie­
niach omówią tradycje Tysiąc 
lecia Państwa Polskiego oraz 
osiągnięcia 20-lecia Polski Lu­
dowej. Uczestnicy tych spot­
kań złożą następnie zobowią­
zania o przystąpieniu do czy­
nów społecznych w swoich 
wsiach. Jak można zorientować 
się na podstawie dotychczaso­
wych przygotowań, będzie to 
masowy czyn społeczny Wiel­
kopolan, podjęty dla uczczenia 
Tysiąclecia w odpowiedzi na 
apel załogi Zakładów H. Ce­
gielski.

Przemysł - handel

Opóźnienia 
w kwartalnych dostawach

Pierwsze dwa miesiące tego roku wykazały, że na rynku 
utrzymuje się wysoki popyt zarówno na towary spożywcze 
jak i przemysłowe. W styczniu zanotowano 10-procentowy 
wzrost obrotów detalicznych, a łącznie w styczniu i lutym 
były one wyższe o 8,6 proc, w stosunku do zeszłego roku.

Couve de IMIle 
przybędzie do Polski 
Na zaproszenie rządu PRL, 

minister spraw zagranicznych 
Francji p. Maurice Couve de 
Murville przybędzie do Polski 
z wizytą oficjalną w drugiej 
połowie maja br. (PAP)

yGzyny „marina#

Dwaj żołnierze z oddziału ame-

powróciła do Indii
Premier Indii Indira 

powróciła w niedzielę
Gandhi 
wieczo-

Prognozy gospodarcze w Londynie
Brytyjska prasa, zarówno nie­

dzielna jak i poniedziałkowa, po­
święca wiele uwagi przyszłej po­
etyce Wilsona, przy czym zainte- 
Jesowanie koncentruje się głów- 
nie wokół zagadnień ekonomicz- 
nyeh i. oczekiwanych zmian w 
rządzie.

Jeśli chodzi o pierwszy, z tych 
Problemów, to podkreśla się po­
wszechnie, że W. Brytania znaj­
duje się w ciężkiej sytuacji eko­
nomicznej, choć nie grozi Jej na­
tychmiastowy kryzys. Przewiduje 
Rią podjecie przez rząd akcji przę- 
C1winflacyjnej, opartej w dużym

stopniu na ograniczeniu konsump­
cji, jednakże nie wiadomo je­
szcze, jakie metody zastosuje rząd 
w nowym budżecie. Istnieje ogól­
ne przekonanie, że będzie to bud­
żet „twardy”.

Co do zmian w rządzie, to nie 
sądzi się na ogół, aby przybrały 
one większe rozmiary. Przewiduj* 
się m. in. utworzenie ministerstwa 
do spraw europejskich w związku 
z ewentualnym wszczęciem wstęp­
nych rozmów ze Wspólnym Ryn­
kiem, oraz być może, powołanie 
młodszego ministra do spraw prze­
mysłu stalowego wobec prawdo­
podobieństwa nacjonalizacji stali.

rem do Delhi z pierwszej po­
dróży zagranicznej od czasu 
gdy objęła ona w styczniu br. 
stanowisko szefa rządu.

Pani Gandhi odwiedziła Sta­
ny Zjednoczone, W. Brytanię i 
Związek Radziecki przepro­
wadzając z przywódcami tych 
krajów rozmowy na temat sy­
tuacji międzynarodowej oraz 
trudnej sytuacji żywnościowej 
Indii. W stolicy Związku Ra­
dzieckiego Indira Gandhi po­
ruszyła z premierem Kosygi­
nem sprawę wprowadzania w 
życie postanowień deklaracji 
taszkienckiej, kończącej kon­
flikt zbrojny między Indią a 
Pakistanem. (PAP)

rykańskiej piechoty 
wlokę zabitego pod 
wieśniaka, którego
gdy usiłował ukryć

morskiej 
Ohu Lai 
zastrzelili, 

się przed
Amerykanami.

CAF — UPI

U Thant spotka się 
z de Gaulle’em

W paryskich kołach dobrze 
poinformowanych twierdzi się, 
że sekretarz generalny ONZ — 
U Thant zostanie przyjęty pod 
koniec bieżącego miesiąca 
przez prezydenta de Gaulle’a.

U Thant przybędzie do Frań 
cji w związku z przemówie­
niem, które wygłosi 2 maja w 
Strasburgu, nrzed tzw. Radą 
Europy. (PAP)

Niestety, nie najlepiej przed 
stawia się realizacja dostaw 
niektórych poszukiwanych wy­
robów przemysłu lekkiego.

Przemysł wełniany np. nie 
dostarczył w ogóle zakontrak­
towanych tkanin sukienko­
wych z anilany i ma również 
spore zaległości w dostawach 
innych tkanin, z wyjątkiem 
elany. Przemysł bawełniany 
lepiej wypełnia swe zobowią­
zania. Ale i w tym dziale nie 
wszystkie zakłady się spisały. 
ZPB im. Dzierżyńskiego, ZPB 
im. Kunickiego i kombinat pa­
bianicki zalegają z dostawami 
sezonowych tkanin na ubiory 
letnie.

Opóźnione są transporty u- 
brań z elany. Fabryki konfek­
cji nie dostarczyły w umówio­
nych terminach pełnej ilości 
sukienek kretonowych. Han­
del nie dysponuje dotychczas 
odpowiednimi partiami płasz­
czy męskich — prochowców.

Stosunkowo najlepiej wy­
wiązuje się ze swych obowiąz­
ków przemysł dziewiarsko- 
pończoszniczy. Widoczna jest 
poprawa dostaw i wzbogace­
nie wyboru wzorów. Całkowi­
cie wykonano kwartalne do­
stawy elastilowych rajstop i 
męskich skarpet oraz poń­
czoch stylonowych.

Mimo opóźnień w nadsyła­
niu towarów handel stara się 
nie dopuścić do braków i ko­
rzysta z zeszłorocznych zapa­
sów zgromadzonych w hurtów 
niach. Wędrują zatem do skle­
pów spore partie sezonowych 
artykułów. Centrala obuwni­
cza, posiadająca spore zapasy, 
nie sygnalizuje większych bra­
ków, choć wiadomo, że z wy­
borem w sklepach są kłopoty. 
Zgodnie z porozumieniem za­
wartym ostatnio między prze­
mysłem i handlem, ten ostatni 
przystał na ewentualne zmniej 
szenie ogólnych ilości obuwia 
pod warunkiem lepszego do­
stosowania jego asortymentu 
do potrzeb i gustów klientów.

PAP

W czwartek, 14 bm. ze wszy 
stkich wsi województwa wy­
ruszą sztafety — piesze, rowe­
rowe bądź motorowe — do sie­
dzib gromadzkich rad narodo­
wych i miasteczek, gdzie od­
będą się uroczyste posiedzenia 
GRN i gromadzkich komite­
tów FJN. Na nich podsumowa­
ne zostaną czyny podjęte przez 
poszczególne wsie.

W piątek, 15 bm. z gromad 
i miasteczek wyruszą sztafety 
do miast powiatowych, gdzie 
na uroczystych posiedzeniach 
powiatowych komitetów FJN 
podsumowane zostaną czyny 
podjęte w powiatach. Następ­
nie w miastach powiatowych 
odbędą się wiece, na których 
przedstawiciele PK FJN wy­
głoszą przemówienia; zapozna­
ją oni zebranych m. in. z czy­
nami podjętymi w powiatach 
oraz zaproponują składy szta­
fet powiatowych, które moto­
cyklami udadzą się następne­
go dnia do Gniezna.

W sobotę, 16 bm. sztafety 
motocyklowe ze wszystkich 
powiatów województwa przy­
będą do grodu Lecha, gdzie na 
uroczystym zgromadzeniu lud 
ności złożą meldunek o podję­
tych zobowiązaniach przedsta­
wicielom władz centralnych 
przybyłym na wiec do Gniez­
na.

Także społeczeństwo Pozna­
nia przygotowuje się do zło­
żenia meldunku o czynach 
społecznych i produkcyjnych 
Tysiąclecia. W tych dniach 
dzielnicowe komitety Frontu 
Jedności Narodu dokonują 
podsumowania już podjętych 
i nowo podejmowanych czy­
nów.

Prezydia WK i PK FJN pod­
jęły wczoraj uchwałę m. in; 
o wystosowaniu do społeczeń­
stwa Wielkopolski apelu o 
masowy udział w uroczysto­
ściach Tysiąclecia w woje­
wództwie i Poznaniu.
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Policjanci - Murzyni
Władze policyjne w Birming­

ham, w stanie Alabama, znanym 
z ekscesów antymurzyńskich, po­
dały w tych dniach do wiadomo­
ści, że zatrudniły w swych orga­
nach pierwszego Murzyna.

Spis ludności
W poniedziałek, 4 bm. odbywał 

się w 13 departamentach Algierii 
północnej spis powszechny, który 
będzie miał ważne znaczenie dla 
realizacji algierskich planów go­
spodarczych.

Kanałem św. Wawrzyńca
W niedzielę do portu w Toron­

to (Kanada) przybył ghański sta­
tek „Pra River”, który jest pierw 
szą jednostką, jaka w br. przeszła 
drogą wodną św. Wawrzyńca.

Pożar lotniskowca
W porcie San Francisco wy­

buchł niespodziewanie pożar na 
amerykańskim lotniskowcu ,,Co- 
ral Sea”, który znajdował się w 
miejscowych dokach. Po dłuższej 
walce z żywiołem udało się opa­
nować sytuację. Straty material­
ne są stosunkowo niewielkie.

Śmierć Knickerbockera
W niedzielę w miejscowości 

Westfield w stanie New Jersey 
znaleziono zwłoki Conrada 
Knickerbockera, jednego z naj­
bardziej znanych dziennikarzy a- 
merykańskich, a ostatnio członka 
redakcji „New York Times”. We­
dług policji, popełnił on samo­
bójstwo. *

Płoną lasy
W ciągu ostatnich kilku dni na 

terenie Stanów Zjednoczonych za­
notowano w wielu rejonach groź­
ne pożary lasów. Szczególnie nie­
bezpieczny pożar szaleje w rejo­
nie miasta Hamlet w północnej 
Karolinie, gdzie płomienie docie­
rają już na odległość około 800 
metrów od zabudowań.



Podwodny rejs dookoła świata Zakończenie konferencji OJA

Admirał Gorszkow o sukcesie 
radzieckich okrętów

Wspólny komunikat 
państw afrykańskich

Sajgon w przededniu 

upadku reżimu Ky?
Admirał Gorszkow, dowódca naczelny marynarki wojen­

nej ZSRR opowiedział dziennikarzom szczegóły pierwszego 
podwodnego rejsu dookoła świata radzieckich atomowych 
okrętów podwodnych. Zamieszcza je niedzielna „Prawda”.
Rejs dookoła świata trwał 

niewiele ponad półtora miesią 
ca. Nie wypływając na po­
wierzchnię okręty przebyły 
pod wodą około 40 tys. km. 
Admirał podkreślił, że rejs od 
bywał się w trudnych warun­
kach. Okręty przepływały 
przez różne strefy klimatycz­
ne, kilkakrotnie przecinając 
równik. Podczas rejsu przepro 
wadzały one ćwiczenia oraz do 
konywały badań naukowych.

Admirał Gorszkow zakomu­
nikował, że wszystkie urządzę 
nia i przyrządy działały nieza­
wodnie i z wysoką precyzją, 
potwierdzając wysokie walory 
eksploatacyjne i bojowe ra­
dzieckich okrętów podwod­
nych. Okręty opłynęły Ame­
rykę Południową, a następnie 
płynęły wśród gór lodowych 
Antarktydy. Nie płynęły nato­
miast pod lodami Arktyki, po 
nie waż trasę tę poznały już 
poprzednio.

Admirał stwierdził, że okręty u- 
czestniczące w rejsie dysponują 
praktycznie nieograniczonym za­
sięgiem pływanią. Posiadają one 
dużą szybkość i mogą ją utrzymy 
wać przez nieograniczony czas. 
Okręty podwodne wyposażone są 
w urządzenia Fadiowje pozwalają­
ce utrzymywać'łączność z dowódz 
twem z dowolnej strefy oceanów 
świata bez wynurzania się na po 
wierzchnię.

Zastosowanie energii atomowej 
Wyeliminowało konieczność zabie­
rania w rejs dużych zasobów pali 
wa i słodkiej wody. Wodę czerpie 
się z oceanu, a w żywność okręty 
są zaopatrzone na bardzo długi 
rejs.

Związek Radziecki — powiedział 
admirał Gorszkow — dysponuje 
obecnie potężną nowoczesną mary 
narką wojenną, której podstawo­
wą siłę uderzeniową stanowią ato

mowę okręty wojenne wyposażone 
w broń rakietowo-nuklearną o du­
żej sile wybuchu. Brak baz woj­
skowych na innych kontynentach 
nie stanowi więc przeszkody do 
podjęcia energicznych akcji przez 
marynarkę. (PAP)

Prawie trzy metry 
śniegu w Tatrach
Zima w Tatrach nie słabnie. O- 

statnio stale popaduje, toteż po­
krywa śnieżna zamiast maleć, 
przybiera na grubości. W niedzie­
lę obserwatorium meteorologiczne 
na Kasprowym Wierchu zanoto­
wało 295 cm śniegu oraz minus 5 
stopni. W całych górnych par­
tiach Tatr powstało poważne nie­
bezpieczeństwo lawin. Przez naj­
bliższe dni, będą w górach trudne 
warunki narciarskie.

Po zakończeniu konferencji 11 
szefów państw krajów Afryki 
środkowej i wschodniej, w Nairo­
bi opublikowano komunikat. 
Stwierdza on, że uczestnicy kon­
ferencji postanowili wywrzeć po­
nownie nacisk na rząd brytyjski, 
aby podjął on bardziej skuteczne 
i zdecydowane kroki przeciwko 
rządowi Smitha. 11 rządów posta­
nowiło również zwrócić się do Or 
ganizacji Jedności Afrykańskiej, 
aby rozważyła ona sankcje podję­
te przeciwko Rodezji, aby w dal­
szym ciągu nalegała na podjęcie 
kroków zbiorowych przez wszy­
stkie państwa członkowskie OJA 
w celu utworzenia rządu repre­
zentującego większość ludności 
Rodezji. Konferencja podjęła de­
cyzję zwrócenia się z apelem do 
narodu rodezyjskiego, aby roz­
począł walkę o wyzwolenie. O- 
mówiono również możliwość u- 
tworzenia specjalnej organizacji, 
której zadaniem byłoby działanie 
na rzecz polepszenia dobrosąsiedz­
kich stosunków pomiędzy państ­
wami OJA. (PAP)

Nadal system punktowy na uczelniach

Maksymalna obiektywność 
w ocenie kandydatów

Wyższe uczelnie rozpoczną wkrótce przyjmowanie kan­
dydatur na pierwszy rok studiów dziennych. Co najmniej 
85 tys. młodych ludzi, zamierzających, jak się przewiduje, 
studiować (na ok. 34 tys. miejsc) — pasjonuje pytanie: jakie 
kryteria będą decydować o powodzeniu tej próby?

Dziennik „New York Times” pisze, że jest obecnie rzeczą 
jasną, iż w Sajgonie powinno dojść do zmiany rządu. Chodzi 
tylko o to, kiedy to nastąpi i w jaki sposób będzie można 
ustanowić reprezentatywny reżim cywilny.
Dziennik podkreśla, że zamiar 

zlikwidowania opozycji w Da 
Nangu i Hue można byłoby 
zrealizować wyłącznie przy u- 
życiu broni amerykańskiej i z 
udziałem wojsk USA. Tej nie­
bezpiecznej awanturze Wa­
szyngton musi położyć tamę.

Jak zaznacza dziennik, ma­
nifestowana przez prezydenta 
Johnsona w Honolulu serdecz­
ność wobec Ky raczej osłabiła- 
niż umocniła pozycję tego ostat 
niego. Próby utrzymania Ky 
na dotychczasowym stanowi­
sku w celu „uratowania twa­
rzy” dałyby tylko więcej argu­
mentów tym, którzy traktują

południowowietnamskiego pre 
miera jako marionetkę Sta­
nów Zjednoczonych.

Naczelny dowódca formacji 
piechoty morskiej USA, gene­
rał Wallace Greene w wywia­
dzie telewizyjnym udzielonym 
w niedzielę scharakteryzował 
sytuację polityczną w Wietna­
mie południowym jako „chao­
tyczną i niepewną”. (PAP)

Lewicowa organizacja 
w Dominikanie

Jak podaje Agencja Prensa 
Latina z Santo Domingo, były 
minister w dawnym rządzie 
konstytucyjnym, Hector Ari- 
^ti, zakomunikował w niedzie­
lę o utworzeniu nowej organi­
zacji, która przybierze nazwę 
Ruchu „24 kwietnia”. Organi­
zacja będzie walczyć o wyco­
fanie z kraju obcych wojsk, 
o przestrzeganie zasad spra­
wiedliwości i swobód obywa­
telskich w Dominikanie.

PAP

Czy Gaamano 
zostanie prezydentem 
W najbliższą sobotę odbę­

dzie się ogólnokrajowy zjazd 
dominikańskiej Partii Rewo- 
lucyjnej — której przywódcą 
,est były prezydent Bosch. 
Zjazd wyznaczyć ma kandy­
data partii na prezydenta re­
publiki w wyborach zapowie­
dzianych na 1 czerwca br. W 
jednej z ostatnich swoich wy­
powiedzi Bosch oświadczył, że 
uczyni wszystko, aby nie zo­
stał mianowany kandydatem. 
Jeśli jego decyzja jest nieod­
wołalna, przewiduje się, że 
kandydatem zostanie pułkow­
nik Francisco Caamano.

PAP

W celu możliwie maksymal­
nego zobiektywizowania oceny 
kandydatów, podobnie jak w 
ub. r. obowiązywać będzie 
punktacja przy egzaminach. 
Wprowadzono jednakże szereg 
zmian.

Najważniejsza innowacja — 
to zróżnicowanie skali punk­
tów. W ub. roku skala ocen za 
wymki egzaminów kierunko­
wych sięgała od 1 do 5. Obec­
nie egzaminy z przedmiotów 
kierunkowych punktuje się od 
1 do 12. Przy egzaminach z ję­
zyków nastąpiło jeszcze jedno 
istotne zróżnicowanie. Na kie­
runkach humanistycznych i 
ekonomicznych piątka, z 
języka obcego daje 6 pkt., na 
pozostałych kierunkach — tyl 
ko 4 pkt. (niższe lokaty — od­
powiednio mniej punktów).

Ponadto stosuje się trzy rodzaje 
punktów dodatkowych, wyrów­
nawczych: za pochodzenie socjal­
ne, za wyniki z ostatnich 2 lat 
w liceum oraz za wytrwałość, a 
także rezerwistom wojskowym. 
Jednakże w tym roku za te do­
datkowe punkty — w najlepszym 
wypadku — można będzie dostać 
8 pkt. natomiast za jedną piątkę 
na egzaminie — 12 pkt.

Dla młodzieży pochodzenia ro­
botniczego lub chłopskiego, zwła­
szcza z małych ośrodków, utrzy­
mano premie punktowe. Zmiana 
polega na tym, iż zamiast zróżni­
cowanego systemu od 1 do 3 pkt. 
przyznawać się będzie 3 pkt.

Natomiast za dobre wyniki w 
nauce w 2 ostatnich klasach szko­
ły średniej — kandydat może o-

trzymać od 1 do 3 pkt. Kandydat, 
który w poprzednich latach na 
tym samym kierunku studiów zdał 
egzamin wstępny, lecz nie został 
przyjęty z braku miejsc — ma 
prawo do 2 pkt. dodatkowych. 
(Warunkiem jest tu jeszcze co 
najmniej 6-miesięczny staż pracy 
w zbliżonym zawodzie). Podobnie 
komisja kwalifikacyjna może 
przyznać 2 pkt. maturzystom z 
lat ubiegłych, którzy w jesieni br. 
kończą służbę wojskową. (PAP)

ZRA nie uznaje 
władz ghańskich 
Dziennik kairski „Al Ahram” 

stwierdził w poniedziałek, że 
rząd ZRA nie uzna oficjalnie 
nowych władz w Ghanie. Zda­
niem dziennika, stosunki dy­
plomatyczne pomiędzy oby­
dwoma krajami, istnieją na­
dal, dopóki w Kairze pozosta- 
ją ambasady obydwu krajów, 
a rządy ich wymieniają ofi­
cjalne noty. Zajmując takie 
stanowisko, rząd ZRA opiera 
się na przyjętej interpretacji 
prawa międzynarodowego o- 
raz na stanowisku innych kra­
jów wobec nowego rządu w 
Ghanie. Kierował się on rów­
nież pragnieniem utrzymania 
przyjaznych stosunków mię­
dzy obydwoma narodami.

' PAP

Wkrótce wybory 
powszechne w Indonezji 
Parlament indonezyjski wez 

wał irząd, by przygotował wy­
bory powszechne — donosi z 
Djakarty Agencja Reutera, po 
wołując się na oficjalną agen­
cję informacyjną Indonezji 
Antara. Propozycję tę przed­
stawiono wicepremierowi od­
powiedzialnemu za utrzymy­
wanie łączności między posz­
czególnymi organami rządowy 
mi.

Poprzednie wybory parla­
mentarne odbyły się w Indone 
zji w 1955 roku.

Radio Djakarta żakomumiko 
wało, że wszyscy członkowie 
stowarzyszenia dziennikarzy 
indonezyjskich, którzy zostali 
czasowo wykluczeni ze stowa­
rzyszenia jeszcze przed wyda­
rzeniami z 1 października, w 
niedzielę zostali ponownie 
przyjęci do stowarzyszenia. Ko 
respondent Agencji UPI dono 
si z Singapuru powołując się 
na radio Djakarta, że decyzję 
w tej sprawie podjęto na po­
siedzeniu Centralnej Rady Wy 
konawczej Stowarzyszenia. W 
skład Stowarzyszenia przyjęto 
ponownie 73 dziennikarzy, w 
tym obecnego minisitra spraw 

-zagraniczińy.ęh. .dr. MAdama.Ma- 
lika. (PAP)

Kryzys rządowy 
w Libanie

Po zakończeniu świąt mu­
zułmańskich, prezydent Liba­
nu Charles Helou rozpoczął w 
poniedziałek konsultacje, zmie 
rzające do utworzenia nowego
rządu. Jak bowiem 
my, dotychczasowy 
szida Karami złożył 
dymisję. (PAP)

donosiliś- 
rząd Ra- 
30 marca

III Festiwal Poezji im. Gałczyńskiego

Dzlslelszy serwis łnformacvlnv 
ooracował : Jerzy Walasek.

Terminy zakończenia 
„Operacji Palomares"
W odpowiedzi na pytanie 

jednego z dzienników, amba­
sador Stanów Zjednoczonych 
w Madrycie oświadczył, że 
prace nad wydobyciem zagi­
nionej 17 stycznia amerykań­
skiej bomby wodorowej w re­
jonie Palomares, mogą jeszcze 
potrwać dwa do trzech tygod­
ni. (PAP)

Organizowany od dwóch lat przez szczeciński klub „13 
muz” festiwal poezji Gałczyńskiego w tym roku znacznie 
rozszerza swe ramy. Będzie poświęcony nie — jak dotych­
czas — wyłącznie poezji Gałczyńskiego, ale także małym 
formom teatralnym.
Szczeciński Festiwal Poezji im. 

Gałczyńskiego jako jedna z wielu 
imprez poprzedzających Kongres 
Kultury Polskiej będzie miał w 
tym roku szczególnie bogaty pro­
gram. Jego pierwsza część — od 
4 do 8 bm. poświęcona będzie ogól 
nopolskiemu przeglądowi zawodo­
wych teatrów małych form. W 
przeglądzie zapowiedziało udział 
14 zespołów — m. in. z Zielonej 
Góry, Szczecina, Olsztyna, Często­
chowy, Wrocławia, Kielc, Pozna­
nia, Opola, Białegostoku.

W czasie przeglądu zorganizowa 
na zostanie dyskusja na temat: 
„perspektywy teatrów małych 
form”.

Druga część festiwalu odbędzie 
się w dniach 26—29 maja. Wezmą 
w niej udział recytatorzy indywi­
dualni oraz zespoły żywego słowa. 
Tej części festiwalu towarzyszyć 
będą imprezy okolicznościowe, m. 
in. sesja poświęcona poezji współ­
czesnej, którą organizuje szczeciń 
ski oddział Związku Literatów Pol 
skich. (PAP)

Nad polityką rolną

Brukselskie rokowania
europejskiej „szóstki"

W brukselskim Pałacu Kongresów obra­
dują po raz piąty od czasu osiągnię­
tego w Luksemburgu kompromisu 

ministrowie sześciu krajów Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej. Poprzednie cztery 
spotkania nie przyniosły żadnego postępu w 
kierunku rozwiązania najważniejszego obec­
nie dla „szóstki” problemu: — uzgodnienia 
wspólnej polityki rolnej.

Stawia się pytanie, czy ewentualność pod­
jęcia przez W. Brytanię próby wznowienia ro­
kowań w sprawie przystąpienia do Wspólne­
go Rynku doda nowego bodźca krajom „szó­
stki” dla szukania wyjścia z dotychczasowego 
impasu, czy też przeciwnie — jeszcze go po­
głębi.
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Spośród krajów „szóstki” Niemcy zachodnie 
stawiają największe przeszkody na drodze do 
wspólnej polityki rolnej, która kosztowałaby 
ich najdrożej, ponieważ w stosunku do in­
nych krajów importują najwięcej artykułów 
rolnych spoza krajów Wspólnego Rynku. W 
podobnej sytuacji jak NRF znalazłaby się 
również W. Brytania, gdyby przystąpiła do 
EWG. Według Agencji France Presse, Niem­
cy zachodnie mogą obecnie grać na zwłokę 
w rokowaniach,brukselskich, by z czasem 
móc się sprzymierzyć w tej dziedzinie z W. 
Brytanią.

Ze swej stańmy Francja, która ze względów 
politycznych życzy sobie obecnie przystąpie­
nia W. Brytanii do Wspólnego Rynku, niemal 
na pewno postawi Londynowi warunek za­
akceptowania wspólnej polityki rolnej.

Jeżeli „szóstka” nie zdoła osiągnąć porozu­
mienia do 30 czerwca br., będzie to oznaczało 
fiasko rokowań na temat tzw. Rundy Kenne­
dyego, przewidującej liberalizację handlu 
między krajami zachodnimi. Pełnomocnictwa 
przyznane przez Kongres prezydentowi USA 
do prowadzenia tych rokowań wygasają 
z dniem 1 listopada 1967 roku. Uważa się, że 
potrzeba co najmniej roku dla opracowania 
szczegółów porozumienia. (PAP)

Starcia na granicy 
Syrii z Izraelem

Jak donosi korespondent AP w 
Tel Awi.wje, ubiegłej niedzieli do­
szło do starcia zbrojnego na gra­
nicy syryjsko-izraelskiej. Jak za­
komunikował rzecznik wojskowy 
Izraela, żołnierze syryjscy na 
wschodnim brzegu Jeziora Galilej 
skiego rzucili granat na izraelską 
łódź rybacką. (PAP)

Nowe tournee 
artystyczne „Mazowsza"
W niedzielę w godzinach po­

rannych kawalkada autoka­
rów wyruszyła z Placu Kon­
stytucji w Warszawie. To Pań­
stwowy Zespół Pieśni i Tańcą 
„Mazowsze” udał się w kolej­
ną, a pierwszą w tym roku po­
dróż zagraniczną, której celem 
jest Monaco, Francja, Szwaj­
caria. Na zakończenie „Ma­
zowsze” da występ w Wied­
niu na uroczystości dla ucz­
czenia Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. (PAP)

Rząd Ekwadoru 
bez generałów

Tymczasowy prezydent Ekwado­
ru Yerovi Indaburo zakończył w 
nocy z soboty na niedzielę formo­
wanie nowego rządu. Równocze­
śnie zapowiedział on, że wybory 
nowego szefa państwa odbędą się 
najpóźniej do końca sierpnia br.

Prezydent Indaburo włączył w 
skład swego rządu przeważnie po­
lityków niezależnych. Nie ma na­
tomiast żadnego wojskowego.

PAP

Jedność i jednomyślność 
w obradach zjazdowych

Dokończenie ze str. 1
łalność praktyczną Komitetu 
Centralnego KPZR.

Zaaprobować propozycje i 
wnioski zawarte w referacie 
sprawozdawczym Komitetu 
Centralnego KPZR”.

Leonid Breżniew stwierdził 
w swym przemówieniu końco 
wym, że Zjazd zamanifestował 
całkowitą jednomyślność z li­
nią polityczną KC, zarówno w 
sprawach wewnątrz kraju jak 
i w sprawach zagranicznych; 
solidarność internacjonalisty- 
czną ze wszystkimi krajami sc 
cjalizmu, z komunistami całe­
go świata, ze wszystkimi bo­
jownikami walczącymi prze­
ciwko imperializmowi.

Obrady Zjazdu cechuje 
prawdziwy duch partyjny. De 
legaci, którzy zabierali głos w 
dyskusji nie tylko aktywnie 
popierali politykę Komitetu 
Centralnego, lecz również 
wzbogacili ją, uzupełniając re 
ferat sprawozdawczy KC. Prze 
mówienia na Zjeździe połączy 
ły się w jedną całość ze spra­
wozdaniem KC. Zwalnia mnie 
to z obszerniejszego słowa koń 
cowego — powiedział Breż­

niew. (PAP)

Jak będziemy spali i jedli w podróży

Przygotowania „Wars“ do sezonu letniego
Równolegle z koleją, również przedsiębiorstwo’ wagonów sy­

pialnych i restauracyjnych „WARS” kończy przygotowania 
do nowego sezonu. Będzie ono dysponować łącznie 150 wa­
gonami sypialnymi i 30 wagonami z kuszetkami (miejsca do 
leżenia).
Dostawy nowego taboru na 

ten rok były skromne — za­
ledwie 13 wagonów. Trzeba 
będzie je przeznaczyć na linie 
zagraniczne w związku z du­
żym wzrostem ruchu tury­
stycznego (głównie do Warny).

Ponieważ według założeń — 
wagonami sypialnymi z ky- 
szetkami ma być w tym roku 
przewiezionych ogółem ok. pół 
miliona osób (tj. o przeszło 16 
tys. więcej niż w ub. roku.) — 
„WARS”, dysponując zbyt ma­
łą jeszcze ilością taboru, nie 
namierza w zasadzie urucha­
miać nowych kursów, nato­
miast stara się zwiększać licz­
bę miejsc na tradycyjnych tra­
sach, zwłaszcza w okresach 
tzw. szczytów przewozowych. 
Np. w komunikacji krajowej 
będzie w szczytowym okre­
sie do dyspozycji podróżnych 
w ciągu jednego dnia (licząc 
w jednym kierunku) 270 miejsc 
z Warszawy na Wybrzeże, f53 
z Warszawy do Zakopanego i 
81 z Warszawy do Krynicy. Z 
nowości w ruchu wewnętrz­
nym przewidziane jest jedynie 
wprowadzenie slipingów w no­
wych pociągach nocnych, bieg 
nących na długich trasach, jak 
Rzeszów — Ustka, Kraków — 
Jelenia Góra.

Aby zwiększyć wygodę pod­
różnych — 48 starych wago­
nów sypialnych zostało już 
zmodernizowanych, a do końca 
br. zmodernizuje się 18 dal­
szych. Natomiast w IV kwar­
tale „WARS” otrzyma z NRD 
26 nowych slipingów przysto-

sowanych m. iń. do zmiany 
wózków na szerokotorowe. Po­
zwoli to m. in. usprawnić ko­
munikację slipingową w kie­
runku Morza Czarnego — tra­
są krótszą o ok. 500 km — 
przez Lwów i Rumunię (do­
tychczas w kursującym tam­
tędy pociągu „Karpaty—Ex- 
press” korzystamy z wagonów 
radzieckich).

„WARS” zapewni wagony re­
stauracyjne w 28 pociągach da­
lekobieżnych oraz w takiej samej 
liczbie pociągów — wagony z bu­
fetami. Będą one również czynne 
w sezonowych pociągach dzien­
nych łączących Warszawę i Kra­
ków ze Świnoujściem i Gdynią.

W wagonach restauracyjnych 
obiecuje się zwiększyć ilość tań­
szych dań. „

„WARS” prowadzi także restau­
racje, bufety, bary i kioski na 22 
stacjach PKP. Również i one są 
modernizowane. Jak zapewniają 
przedstawiciele dyrekcji „WARS”, 
przedsiębiorstwo to zamierza także 
rozszerzyć tzw. sprzedaż perono­
wą, zorganizować masową sprze­
daż owoców, lodów, a także pod­
nieść jakość produkcji swojego za­
plecza gastronomicznego. (PAP)

Zakończenie sesji 
międzyamerykańskiej
Prez. Argentyny Arturo lilia 

zamykając czwartą doroczną se­
sję międzyamerykańskiej Rady 
Gospodarczej i Społecznej oświad 
czył: „Nie możemy twierdzić, że 
„sojusz dla postępu” spełnił w cią
gu 5 lat swego istnienia 
ne w n>m nadzieje”.

Sesja uchwaliła plan 
„sojuszu dla postępu”,
jący

pokłada-

ogólne zadania. (PAP)

działania 
wytycza-

Jest nas 
coraz więcej

Ogłoszony ostatnio rocznik de- 
źemograficzny ONZ podaje 

liczba ludnośc| świata wzrasta 
każdego roku o 1,9 Jproc. Najwięk-
szy roczny przyrośli notuje się w 
Ameryce Łacińskiej, mianowicie 
2,8 proc.

Europa jest kontynentem o naj­
większej gęstości zaludnienia. Śre­
dnio wynosi ona 89 osób na km 

/kw. Oceania ma natomiast dwie 
। osoby na km kw.

Około 80 miast na świecle liczni 
ponad milion mieszkańców. Na 
czele listy największych miast 
znajdują się Tokio, Nowy Jork, 
Szanghaj, Moskwa, Bombaj.

Kambodża, Cejlon, India 1 Górna 
Wolta są jedynymi krajami na 
swiecie, gdzie średnia długość ży­
cia mężczyzn jest większa niż ko­
biet. (PAP)

Pierwszy satelita 
Księżyca

Dokończenie ze str. 1 
sztucznego satelitę ziemi, obec 
nie wprowadził pierwszego 
sztucznego satelitę na orbitę 
okołoksięźycową, co stanowi 
ważny etap w poznaniu Srebr 
nego Globu.

Wystrzelenie pierwszego sztu 
cznego satelity Księżyca po­
święcone zostało XXIII Zjaz­
dowi KPZR — stwierdza list 
naukowców konstruktorów, in 
żynierów, techników i robotni 
ków biorących udział w zbu­
dowaniu i wystrzeleniu auto­
matycznej stacji „ŁunalO”. 
List odczytany został na wczo 
rajszym posiedzeniu zjazdu 
przez Szarafa Raszidowa, któ­
ry w tym dniu przewodniczy 
obradom.

Podobnie jak całe społeczeń 
stwo radzieckie — głosi list — 
jesteśmy dumni, że pierwszy 
sztuczny satelita Księżyca, tak 
samo jak pierwszy sztuczny 
satelita ziemi został zbudowa­
ny i wystrzelony przez Zwią­
zek Radziecki. Dzięki wprowa 
dzeniu automatycznej stacji 
„Łuna 10” na orbitę okołoksię 
życową rozwiązane zostało naj 
bardziej skomplikowane zada 
nie "'naukowo-techniczne otwie 
rające nową kartę w opanowa 
niu Księżyca.”

Delegaci na zjazd przesłali 
do uczestników wystrzelenia 
‘Łuny 10” depeszę z pozdro­
wieniami i gratulacjami.

Depesza odczytana dziś na 
zjeździe podkreśla, iż ten no­
wy sukces naukowców radziec 
kich stanowi kolejny stopień 
opanowania kosmosu, ściśle 
związany ze wzrostem potęgi 
ZSRR, z rozkwitem twórczych
sił n^r Reckiego.



Wielka wojna Bolesława

Gdy zmarł Otton „Przedziwny"...
Mniej więcej od lat sześć­

dziesiątych — siedem­
dziesiątych X stulecia 

powstałe już i umacniające 
5ię państwo polskie znajdo­
wało się w stanie napięcia po 
litycznego z Niemcami, prze- 
radzaj^ce^° siS nawet chwila 
jni w starcia zbrojne. Zręcz­
na polityka Mieszka I, który 
udawał sobie sprawę ze swej 
słabości, zdołała je jednak 
Iraniczyć do pojedynczych 

ew — jak w przypadku 
dyni — zresztą świetnego 
d względem wojskowym 
yc:ęstwa księcia polskiego, 
piero panowanie Bolesła- 
u zwanego później Chrob- 
■n lub Wielkim przynieść 
ało zmianę stosunku sił i 
•rwszą wielką wojnę Pol- 

z Niemcami. Była to rów- 
cześnie w ogóle pierwsza 
ża wojna w dziejach pań­

stwa polskego.

Zaczęło się chyba nie nad 
Labą ani nie nad Odrą. Za­
częło się chyba w dalekich 
Włoszech, gdzie 23 stycznia 
1002 roku w zamku Paterno 
zmarł w dwudziestym trze­
cim roku życia aktualny ce­
sarz rzymski i król niemiecki 
Otton III. Do dziś spierają się 
historycy, czy Otton „Prze- 
iziwny” był. tylko szlachet- 
tym młodym marzycielem 
:zy najwybitniejszą indywi- 
iualnością polityczną swoich 
:zasów. Jego śmierć oznacza- 
a w każdym razie koniec re 
prezentowanej przezeń uni- 
wersalistycznej koncepcji ce­
sarstwa, jako swoistego związ 
ku suwerennych państw. Bo­
lesław związał się z tą kon­
cepcją, z Ottonem, z popie­
rającą Ottona grupą saskich 
teudałów, która główne nie­
bezpieczeństwo dla siebie wi­
działa w państwie pogań- 
iskich Wieletów i forsowała 
^politykę sojuszu z Polską.

„Był Bolesław wielki i cięż­
ki, że koń się pod nim uginał, 
ale umysłu bystrego” — pi- 
sze ówczesny ruski kronikarz, 
[Nestor. Zdawać więc musiał 
jsobie sprawę zarówno z uto- 
pijności samej idei Ottona 
pak i z koniunkturalizmu 
Swych saskich przyjaciół. Jed 
hak postawienie na ottonow- 
hką koncepcję stwarzało szan 
sę niewiarygodnie korzystną: 
lormalno _ międzynarodowe 
przeprowadzenie suweren­
ności Polski w stosunku do 
Niemiec, nie tylko bez oporu 
pe strony władzy tychże Nie­
miec. lecz nawet z jej popar­
ciem! I to nie były żadne 
trzonki.

Na słynnym zjeździe gnieźnień­
skim w 1000 r. uchylono ostatecz­
nie te formy zależności Polski od 
Niemiec, które pozostały jeszcze 

x czasów mieszkowych. Niezwłocz­
nie też rozpoczęto w Rzymie sta- 
t»nia o koronę królewską dla Bo­
lesława (według ówczesnych po­
jęć zależało to od papieża) i tylko 

fatalny zbieg okoliczności spra­
wił, że przeznaczoną dla władcy 
Polski koropę otrzymał nie on, 
lecz książę Węgier, Waik (Stefan 
Wielki), zresztą bolesławowy brat 
cioteczny czy nawet siostrzeniec; 
jedyny to bodajże wypadek kiedy 
Chrobry, któremu się na ogół 
szczęściło, miał wyraźnego pecha. 
Dla samego Bolesława koncepcja 
ottonowska mogła oznaczać na­
wet coś więcej niż koronę kró­
lewską. Na domysłach, o czym 
Bolesław z Ottonem mówili w 
Gnieźnie i potem w czasie wspól­
nej podróży na Zachód (książę 
polski odprowadzał cesarza oso­
biście do Magdeburga czy nawet 
— weaług innych źródeł — do 
Akwizgranu) urosły w ciągu ty­
siąca lat całe legendy. W każdym 
jednak razie nie można po prostu 
włożyć między bajki hipotezy, iż 
słabowity i mający poczucie krót­
kości swego życia Otton upatry­
wał swego następcę na cesarskim 
(!!) tronie właśnie w Bolesławie.

Śmierć Ottona i przesądzo­
ny niemal od pierwszych 
chwil bezkrólewia w Niem­
czech wybór Henryka bawar-

W KRĘGU 
TYSIĄCLECIA

skiego, zdecydowanego prze­
ciwnika polityki Ottona i 
rzecznika koncepcji cesarstwa 
jako państwa „narodu nie­
mieckiego”, zmieniły całkowi­
cie sytuację. Co gorsza, wkrót 
ce po śmierci cesarza zginął 
w niejasnych okolicznościach 
z rąk morderców potężny 
markgraf Miśni, Ekkehard, 
przyjaciel i sojusznik Chrob­
rego, czołowy rzecznik pro­
polskiej grupy wschodnionie- 
mieckich feudałów. O żad­
nych koronach nie można 
było w tej chwili myśleć. Za 
grcżone były rezultaty zjazdu 
gnieźnieńskiego (uznanie su­
werenności Polski na razie 
bez 'tytułu królewskiego);'" A 
nawet faktyczna niezależność 
Polski, którą tak skutecznie 
obronił Mieszko I. Teoretycz­
nie rzecz biorąc, władca Pol­
ski stał przed dylematem: 
powrót do efektywnej lecz 
nieefektownej, lisiej polityki 
swego ojca — albo szybsze 
czy późniejsze, taką czy inną 
formę przybierające — star­
cie. Lecz to był dylemat w 
gruncie rzeczy tylko teore­
tyczny. Dla Bolesława, który 
w ciągu dziesięciu lat swego 
panowania stał się gwiazdą 
pierwszej wielkości na firma­
mencie polityki europejskiej, 
który miał poczucie swych 
możliwości i siły swego pań­
stwa — wyboru nie było.

Szybkość działania księcia 
Polan musiała — przy ów­
czesnym stanie łączności i 
transportu — wydawać się 
współczesnym czymś niesa­
mowitym. W styczniu zmarł 
w astronomicznie wówczas 

odległych Włoszech Otton. W 
lutym, w dalekiej Baw arii roz 
począł swe zabiegi o koronę 
Henryk. Już w maju Chrobry 
po przekroczeniu granicznego 
Bobru zajmował Łużyce i kraj 
Milczan. Zajmował praktycz­
nie bez walki. Nie tylko pod­
bita przez Niemców ludność 
słowiańska otwierała mu bra­
my grodów. Także miejscowi 
feudałowie niemieccy uznali 
go bez oporu za swego pana 
i władcę. „Nasi... na hańbę 
swoją udawszy się do niego, 
jak gdyby do pana, zm enili 
wrodzoną cześć na uniżoność 
i ciężką niewolę” — pomstu­
je, nienawidzący Chrobrego, 
współczesny kronikarz nie­
miecki Thietmar.

Trudno pow:edzieć, czy 
Chrobry był już wtedy zde­
cydowany na niezwłoczne star 
cie z Henrykiem czy też zaj­
mując — najogólnej rzecz 
biorąc — tereny, którymi wła­
dał zamordowany Ekkehard 
chciał tylko zdcbyć jak~ś kar 
tę przetargową. W każdym 
razie obsadziws y kraj aż po 
Elsterę swoimi załogami udał 
się najspokojniej w lipcu z 
wizytą do Merseburga, gdzie 
właśnie proklamowano Hen­
ryka królem Niemiec.

Henryk zbyt jeszcze licznych 1 
możnych miał przeciwników w 
Niemczech, by z miejsca rozpo­
czynać wojnę. Wybrał inną meto­
dę. Pogodził się formalnie z do­
minacją Bolesława na zajętych 
przez niego terenach. Łużyce i 
Milsko oddał mu bezpośrednio w 
lenno. Miśnię otrzymał brat Ekke- 
harda, Guncelin, postać związana 
bardzo bliskimi węzłami z Chro­
brym. (Historycy do dziś głowią 
się dlaczego Thietmar uporczy­
wie nazywa Guncelina bratem Bo­
lesława, choć nigdzie nie można 
natrafić na ślad jakiegokolwiek 
pokrewieństwa między nimi!). Syn 
Ekkeharda, Hermann który musiał 
w przyszłości odegrać na tych te­
renach dużą rolę został „zabez­
pieczony” małżeństwem z córką 
Bolesława, Regelindą. („Die lae- 
chelnde Polin” w naumburskiej 
katedrze — najpiękniejszy chyba 
posąg kobiecy średniowiecza — 
ją właśnie ma wyobrażać). I kiedy 
po tym politycznym zwycięstwie, 
w dodatku bogato obdarowany, 
Bolesław wyruszył w drogę do 
domu, jeszcze na terenie grodu 
runął na niego nasłany przez Hen­
ryka oddział zbrojny. W owych 
czasach z takich opresji na ogół 
nie wychodziło się żywym. Lecz 
Bolesław, jako się rzekło, miał 
licznych przyjaciół w Niemczech. 
Błyskawiczna kontrakcja Henryka 
margrabiego Schweinfurtu, który 
ze swoimi ludźmi rozbił zewnętrz­
ną bramę grodu i wyprowadził 
Bolesława, uratowała polskiego 
władcę.

Chrobry wyszedł bez szwain 
ku, lecz sytuacja była jasna. 
Na układy z nowym królem 
Niemiec z pozycji równorzęd- 
ności i suwerenności liczyć 
nie można było. Kości zostały 
rzucone.

RYSZARD DRECKI

WIELKO 
POLSKA
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i stopnia winy sprawcy w I instancji
orzekają inspektor pracy, albo kolegium 
przy WKZZ, lub też sąd powiatowy. W
II instancji odwołania od orzeczeń in­
spektora pracy rozpatruje kolegium przy

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI” 3
5 IV 1966 Nr 80 (6887)

Nie tylko dla chirurgów
Zestaw instrumentów chirur­
gicznych produkcji Fabryki 
Narzędzi Chirurgicznych w 
Nowym Tomyślu to nowość, 
która znalazła uznanie za gra­
nicę, a szczególnie na wysta­
wie w Mediolanie, Targach 
Lipskich oraz na międzynaro­
dowym zjeździe lekarzy w 
Berlinie. Zainteresowanie pol­
skimi wyrobami przerodziło 
się wnet w szereg konkret­
nych rozmów handlowych. 
Zestaw instrumentów chirur­
gicznych, został tak obmyśla­
ny, źe stał się w zasadzie nie­
odłączną częścię wyposaże­
nia każdego lekarza, udające- 
go się z wizytę do chorego. 
Jeżeli do tego dodamy wyso- 
kę jakość wykonania, to w za­
sadzie będziemy mieli pełnę 
opinię o nowym produkcie 
zgłoszonym przez fabrykę do 
konkursu „Wielkopolska dla 
eksportu”. Nie jest to bynaj­
mniej jedyny instrument me­
dyczny zgłoszony do konkur­
su; dochodzę kleszcze do o- 
peracji żwacza oraz kleszcze 
protetyczne. Jeszcze nie ru­
szyła pełnę parę produkcja 
wymienionych wyrobów a już

LTazwisko Antonow znane 
\ jest na całym świecie.

Samoloty opatrzone lite­
rami „AN” — dzieło Olega 
Antonowa prują powietrzne 
przestworza wokół całej kuli 
ziemskiej. „Any” wyróżniają 
się niezwykle ekonomicznymi 
warunkami eksploatacji, a mi­
mo swej wielkości i wygody, 
jaką zapewniają pasażerom —* 
mogą startować i lądować na 
lotniskach trawiastych.

Przed rokiem, na międzyna­
rodowej wystawie samoloto­
wej w Paryżu „Anteusz” An­
tonowa wzbudził zrozumiałe 
zainteresowanie i podziw spe­
cjalistów. Był to największy 
samolot świata o nośności 80 
ton, samolot, który z jed­
nakową łatwością przewozi pa­
sażerów jak traktory czy auto- 
k ary.

Obecnie inż. Oleg Antonow, 
jako delegat na XXIII Zjazd 
KPZR przebywa w Moskwie i 
stąd możliwość uzyskania tego 
wywiadu.

Mój rozmówca to smukły, 
pełen energii pan o wysporto­
wanej sylwetce z powodze­
niem tuszującej jego 60 lat. 
Łatwo nawiązuje kontakt z 
ludźmi. Oprócz rodzimego ję­
zyka rosyjskiego zna doskona­
le ukraiński, angielski i fran­
cuski. Krąg jego zaintereso­
wań jest bardzo szeroki: od 
konstrukcji samolotowych po-

^EKSPDRTIP
wpłynęły pierwsze zamówie­
nia z Jugosławii, NRD, Alba­
nii, NRF, Turcji i innych kra­
jów. Wzrasłajęce stale zapo­
trzebowanie na narzędzia me­
dyczne oraz rosnęcy eksport 
nakładaję dodatkowe zadania 
na kierownictwo i załogę za­
kładu. Aby im sprostać nale­
ży zwiększyć i podnieść po­
ziom produkcji. Te warunki 
zostanę spełnione tylko przy Fot. — H. Kamza

Powstaną nowe „Anteusze"
Dalekopisem z Moskwy

przez zagadnienia populary­
zacji nauki do literatury pięk­
nej. Oprócz tego interesują go 
problemy ekonomiczne, spra­
wy zarządzania gospodarką na 
rodową, wykorzystanie rezerw 
produkcyjnych. Jest autorem 
ekonomicznej rozprawy pt. 
„Dla wszystkich i dla siebie”.

— My, konstruktorzy lotnictwa 
siłą rzeczy musimy zajmować się 
ekonomiką i lubimy ją — mówi 
Oleg Antonow. Przed zbudowa­
niem samolotu uczestniczymy prze 
cięż w długich dyskusjach nad 
jego ekonomicznymi walorami. W 
takich dyskusjach występujemy w 
pierwszym rzędzie jako ekonomi­
ści, a później dopiero jako inży­
nierowie. I tylko wówczas kiedy 
dojdziemy do przekonania, że na­
sza konstrukcja jest słuszna z 
punktu widzenia interesów gospo­
darki, zaczynamy dalszą pracę 
konstrukcyjną.

Na pytanie o wrażenia ze 
Zjazdu inż. Antonow mówi:

— Jestem pod wrażeniem spra­
wozdania tow. Breżniewa. Był to 
wyczerpujący, generalny przegląd 
wszystkich węzłowych zagadnień 
naszej gospodarki oraz sytuacji 
międzynarodowej w świecie kapi­
talistycznym i w naszym obozie. 
Jako członek partii i delegat na 
Zjazd całkowicie popieram zawar­
tą w referacie ocenę i wierzę, że

odpowiednim parku maszyno­
wym. Dlatego kładzie się du­
ży nacisk na jak najdalej po­
sunięta modernizację zakładu. 
Ostatnio zainstalowano i uru­
chomiono nowy młot po­
wietrzny MTM-500 polskiej 
produkcji. Piany moderniza­
cyjne kuźni pozwolę na po­
ważne zmniejszenie trudności, 
zapewniajęc tym samym wy­
konanie planu eksportu zwięk 
szonego o 10 procent, w sto­
sunku do ubiegłego roku. Na 
zdjęciu: przodująca w dziale 
ślusarni Brygada Pracy Socja­
listycznej. Od lewej — Franci­
szek Knop, Jakub Pogonow­
ski, Mieczysław Chorężyczew- 
ski oraz Alfred Stelmach, (za)

budujący komunizm naród radziec 
ki stoi u progu wspaniałych osiąg 
nięć. To nie są tylko słowa, ale 
jak najbardziej realne perspekty­
wy i zadania. W samym systemie 
socjalistycznego planowania kryją 
się ogromne możliwości, niedosta­
tecznie przez nas wykorzystywane, 
nie mówiąc już o potencjale i po­
tędze naszego przemysłu. Znam te 
sprawy doskonale — mówi inż. 
Antonow.

Proszę Generalnego Kon* 
struktora aby ocenił przyszłą 
pięciolatkę jako konstruktor 
lotniczy.
— Cieszy mnie przede wszystkim 
fakt, że reorganizacja zarządzania 
przemysłem stworzy dobre warunki 
dla rozwoju prac naukowo-badaw­
czych w przedsiębiorstwach.

W najbliższych latach radziecki 
transport będzie otrzymywał coraz 
więcej pojemnych, szybkich sa­
molotów. A w związku z tym, my, 
ludzie lotnictwa, będziemy mieli 
mnóstwo pracy. Jeśli chodzi o 
moją „lotniczą pięciolatkę” mogę 
wam zdradzić, że w naszym biu­
rze konstrukcyjnym rodzi się już 
teraz mnóstwo „dzieci”, a jeszcze 
więcej pomysłów i planów. Jedno 
jest pewne: będą latały nowe, je­
szcze wspanialsze „Anteusze”.

Rozmawiał:
MICHAIŁ NO WIKO W
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W sprawach z zakresu prawa pracy
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Z wielu innowacji, zawartych w 
uchwalonej w ubiegłym roku 
ustawie o bezpieczeństwie i hi 

»ienie pracy, zaledwie dwie docze- 
R*y się dotychczas realizacji. Są to 
Postanowienia o rozszerzeniu upraw 

inspekcji pracy i o reformie 
zecznictwa w sprawach z dziedzi- 

y, P^wa pracy. Powstał więc od- 
jBny (od systemu kolegiów przy 

ezydiach rad narodowych) system 
ganów orzecznictwa karno-admi- 
stracyjnego w sprawach o łama- 
e ustawodawstwa pracy, a w nim 

P^zy wojewódzkich komi- 
-RZZ związków zawodowych i 

Kolegium przy WKZZ w Poznaniu 
•a H °d I5 Rudnia ub. Do 15 mar- 

24 sPrawy (wpły- 
.5,. • odwołania od orze-
•Oz‘ inspektorów pracy. Mała liczba 
:or^Zinanych spraw uniemożliwia 
<hVkUł°wanie uogólnień, ale można 
a _-3 * Row^edzieć, że nie potwierdzi- 
lei $ . ^ychczas fama o powszech- 
Jbwin-ea?ajorn°ści prawa pracy. 
^órp111^ v r?Suły znali te przepisy, 

a . iem swoim naruszyli.
Łle 7. mówiąc wiedzieli, że robią 

ma;ią na sw°je dspra-
Szość Przeważająca więk-
mirriA ?b.winionych stwierdziła, że 
UsunaA .ch chęci nie można było 
bonia,„ zaniedbań z zakresu bhp, 

az kolidowałoby to z wyko­

naniem zadań planowych. W sytua­
cji kiedy „plan jest napięty”, kiedy 
„plan goni”, trudno zajmować się 
innymi sprawami, plan jest prze­
cież najważniejszy — oto zasadnicza 
linia obrony. Te wyjaśnienia, o 
„pryncypialnej” treści nie wytrzy­
mują jednak krytyki, kiedy zestawia 
się je z popełnionymi wykroczenia­
mi. Oto dwa przykłady:

Jeden z odpowiedzialnych pracowni­
ków „Herbapolu” otrzymał karę 400 zł 
grzywny za to, że w przedsiębiorstwie 
tym każdy miał dostęp do windy towa­
rowej. Taka sytuacja trwała od powsta­
nia zakładu, chociaż likwidacja zanied­
bania sprowadzała się do założenia zam­
ka patentowego przy drzwiach „szybu” 
i wręczenia kluczy tylko określonym pra 
cownikom. Koszt „inwestycji” minimal­
ny, czas potrzeby na realizację — podob­
nie. *

— Również grzywną w wysokości 400 
zł ukarany został jeden z pracowników 
PGR Dopiewiec za zatrudnianie dzieci 
poniżej lat... 14. Dzieciaki pracowały se­
zonowo 8 godzin na dobę (!) przy rozwo­
żeniu deputatów. Nieletni pracownicy jeż 
dzili w przyczepie traktoru. Czym to gro 
ziło — nie trzeba tłumaczyć.

Dla wielu obwinionych plan jest 
więc tylko parawanem, mającym 
ukryć ich wygodnictwo, brak po­
czucia odpowiedzialności, beztroskę, 
lekceważenie ludzkiego zdrowia i źy 
cia. Ostre te słowa, ale też wpływa­
jące do „kolegium pracy” sprawy 
dotyczą drastycznych uchybień, ta­
kich jak: niezabezpieczenie wirują­
cych części maszyn i urządzeń, nie 
wykonywanie nakazów inspektorów 

pracy, łamanie przepisów o ochronie 
pracy młodocianych i kobiet.

Dlaczego do kolegium trafiło tak 
mało spraw i to na ogół tylko z za­
kresu bhp? Dlaczego wpłynęły tylko 
odwołania*)?

Chcąc wyjaśnić te kwestie, trzeba po­
wiedzieć kilka słów o działalności inspek 
cji pracy. Jej kompetencje zostały roz­
szerzone — obejmują obecnie całość usta 
wodawstwa pracy. Inspektorzy w mini­
malnym stopniu wykorzystują jednak 
nowe uprawnienia. Tak jak dawniej,

Orzecznictwo
1

ściganie
kiedy byli technicznymi inspektorami 
pracy, interesują się głównie bhp oraz o- 
chroną pracy młodocianych i kobiet, in­
nego typu wykroczeniami nadal się więc 
nie interesują. Winę za ten stan rzeczy 
ponoszą chyba również zarządy okręgo­
we branżowych związków zawodowych, 
które nie kierują do inspektorów wszyst­
kich spraw z zakresu prawa pracy. M. in. 
chodzi o zwolnienia, wbrew przepisom, 
nie uzgadniane przez administrację z ra­
dą zakładową. Jest to czyn zagrożony 
karą. Jednakże nie zdarzyło się dotych­
czas w Wielkopolsce, by kierownik zakła 
du pracy za tego rodzaju wykroczenie zo 
stał ukarany. A przecież do zarządów 
okręgowych trafia wiele uzasadnionych 
skarg, dotyczących takich właśnie zwol­
nień.

Na usprawiedliwienie inspekcji 
trzeba powiedzieć, źe istnieje ogrom 
na dysproporcja między liczbą in­
spektorów a zakładów pracy (pod 
pojęciem „zakład pracy” ustawa o 
bhp rozumie zarówno uspołeczniony 
jak i nieuspołeczniony zakład, a tak­
że osobę fizyczną zatrudniającą pra­
cownika). W resorcie gospodarki ko­
munalnej i przemysłu terenowego 
na jednego inspektora przypada tyle 
zakładów, że gdyby chciał je kolej­
no wizytować potrzebowałby na to 
4 lata. Jeszcze gorzej jest w rolnic­
twie. W dziedzinie tej inspektorzy 
nie mają możliwości objęcia kontro­
lą wszystkich PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych i kółek rolniczych, a 
cóż dopiero mówić o indywidualnych 
gospodarstwach rolnych. Oczywiście, 
w innych branżach dysproporcja 
jest mniejsza, ale nie na tyle, by_zaw 
sze umożliwiała kontrolę realizacji 
wydanych nakazów. A bez tego trud 
no mówić o konsekwentnym ściga­
niu wykroczeń.

Krótki okres funkcjonowania „ko­
legiów pracy” wykazał nadto, że na 
operatywność inspektorów negatyw 
nie wpływa obciążenie ich pracami 
sprawozdawczo - statystycznymi. 
Czynności te, zwłaszcza na początku 
roku, są tak pracochłonne, że przez 
kilka tygodni nie pozwalają inspek­
torowi prowadzić normalnej działal­

ności kontrolnej (interweniuje tylko 
w razie wypadku przy pracy). I 
przede wszystkim tym właśnie nale­
ży tłumaczyć nikły wpływ spraw do 
kolegium.

Z opisanej sytuacji, która powodu 
je, że wiele wykroczeń nie zostaje 
ujawnionych i ukaranych, są dwa 
wyjścia. Pierwsze to zwiększenie 
liczby inspektorów. Drugie sprowa­
dza się do aktywizacji tych czynni­
ków, które powinny być naturalny­
mi sprzymierzeńcami inspektorów 
pracy. W teorii sojusznikami inspek­
cji pracy są: rada zakładowa, spo­
łeczny inspektor pracy, komisja o- 
chrony pracy, lekarz przemysłowy 
itd, itd. W praktyce jednak wygląda 
to różnie. Nawet aktywni zakładowi 
rzecznicy ustawodawstwa pracy czę­
sto działają na własną rękę całko­
wicie zapominając o współpracy z 
inspektorami. W rezultacie brak 
nam sprawnie działającego systemu 
ścigania wykroczeń przeciwko prze­
pisom prawa pracy.

MICHAŁ ŁUCZAK

♦) W zależności od wagi wykroczenia



Bukareszt chce się podobać
Korespondencja własna z Rumunii Wystartowała piłkarska klasa

rjdyby zapytał mnie ktoś 
o to jak określić w jed­

nym zdaniu charakter Buka­
resztu, powiedziałbym, że jest 
to miasto, które chce się po­
dobać. Nie ma jednak w tym 
dążeniu zawodowej rutyny sta 
rej kokietki, usiłowania przy­
krycia warstwą różu przywięd 
łych wdzięków, ale naturalna 
chęć poprawiającego samopo­
czucie, estetycznego wyglądu. 
W tym, że miasto z każdym 
rokiem staje się elegantsze, 
strojniejsze, niemałe znaczenie 
odgrywa zapewne uwaga, jaką 
przywiązuje się w ostatnich 
latach w Rumunii do spojrzeń 
z zewnątrz, do opinii turystów 
zagranicznych. Ale to na pe­
wno nie jest główny motyw 
rzucającej się w oczy troski 
o estetykę miasta. Decyduje 
ambicja, aby stolica kraju 
stała się jednym z najpięk­
niejszych miast Europy i za­
angażowanie zarówno władz 
miejskich, jak i szerokich 
rzesz mieszkańców.

Jest w tym coś z krakowiac 
kiego „albośmy to jacy tacy!”, 
coś z marzenia o pięknie i ten­
dencja do zadośćuczynienia za 
lata, kiedy miasto cierpiało na 
prowincjonalny kompleks niż­
szości. W Bukareszcie, może 
wyraźniej niż wielu innych 
stolicach Europy, można obej­
rzeć proces przekształcania się 
ogromnego chaotycznego zbio­
rowiska ubogich siedlisk ludz­
kich, zgrupowanego wokół cen 
trum, złożonego z placów i 
mieszczańskich secesyjnych ka 
mienie — w miasto dla wszyst 
kich. Na tym procesie prze­
śledzić można klasową treść 
rumuńskiej socjalistycznej re­
wolucji, która starła z po­
wierzchni życia społecznego 
wyjątkowo zresztą pasożytni­
cze warstwy zagranicznych i 
rodzimych kapitalistów i wiel­
kich posiadaczy ziemskich, 
którzy budowali to miasto wy­
łącznie dla swoich potrzeb, 
swojej wygody i zaspokojenia 
tęsknot estetycznych bynaj­
mniej nie najwyższego lotu. Ta 
piąta woda po paryskim ki­
sielu razi -jeszcze dzisiaj swoją 
pretensjonalnością, ale wraże­
nie to zaciera się coraz bar­
dziej, w miarę wyrastania rów
......................................................."

Powołany w kwietniu ub. 
r. w Kołobrzegu Zespół 
Usług Projektowych 

przy Wydziale Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury 
Prezydium PRN — jako pełno 
prawna jednostka umożliwia 
inwestorom społecznym zwią­
zanym z rolnictwem, rolnikom 
indywidualnym i innym zlece­
niodawcom szybsze i tańsze o- 
trzymanie dokumentacji pla­
nów inwestycyjnych.

Zespół projektowy skupia 
44 projektantów-inżynierów, 
techników i pracowników 
technicznych o specjalności ar 
chitektoniczno - budowlanej, 
konstrukcyjnej^ elektrotechni­
cznej, drogowej, specjalistów 
od urządzeń wodno-kanaliza­
cyjnych i c.o. — pracowników 
kołobrzeskich przedsiębiorstw. 
Do końca ubiegłego roku Ze­
spół Usług Projektowych wy­
konał dokumentacje za kwotę 
«UMiiiNMNiutiiniiimiiiiłiiiiiiiihuiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiniiimmiHimniiiHiiuiiiitmnN<imiiimimiimHmnnmmiimniuiiimnwiiiminimm<

Grał Igor Bezrodnyj
Igor Bezrodnyj popisywał się w naszym 
/ mieście już jako 19-letni młodzieniec, 

laureat konkursu im. Kubelika (Praga). 
Od tamtego czasu minęło 17 lat. Radziecki 
skrzypek zyskał głośne nazwisko i pow­
szechne uznanie, występując dosłownie na 
całym świecie. Równocześnie koncertuje 
i uczy (w Konserwatorium Moskiewskim). 

Swój poznański recital rozpoczął Bezrod­
nyj od Sonaty E-dur (nr 6) Haendla, odtwo­
rzonej z wielką naturalnością i spokojem 
(długie płaszczyzny dynamiczne, idealny ład 
i rygor rytmiczny, typowa przy klasykach 
ostrożność emocjonalna). Z kolei usłyszeliśmy 
Sonatę f-moll Prokofiewa, należącą do rza­
dziej grywanych u nas dziel radzieckiego mi­
strza (opus 80). Obfitująca w oryginalne po­
mysły fakturowe kompozycja zaskakuje swą 
kalejdoskopową zmiennością. Jest efektowna 
dla solisty. Tutaj Bezrodnyj zaprezentował

imponujące wirtuozostwo techniczne i róż­
ne finezje brzmieniowe.

Ale punktem kulminacyjnym koncertu sta­
ła się realizacja Sonaty d-moll (nr 3) Brahm­
sa, ujętej z wysubtelnioną szlachetnością fra­
zowania (Allegro), głęboką powagą (Adagio) 
i nieforsowanym, miękkim tonem (Presto). 
Jakiś dziwny czar i uduchowienie płynęły 
z estrady. Igor Bezrodnyj potrafi jak mało 
kto oddziaływać na audytorium i pociągnąć 
je w sferę absolutnego piękna. Stworzył na­
strój. Kazał nam zasłuchać się i zapomnieć 
o całym świecie. Program zakończyły impre­
syjne Preludia (opus 34) Szostakowicza, w 
zręcznej transkrypcji Cyganowa.

Teraz nastąpiły bisy (Bach, Debussy, Stra­
wiński), o które poprosiła publiczność bardzo 
gorąco oklaskująca koncertanta. Nie może 
ulegać wątpliwości, że Bezrodnyj — obok 
takich asów jak obaj Ojstrachowie i Barino- 

Iwa — godnie podtrzymuje najlepsze trady­
cje wiolinistyki rosyjsko-radzieckiej. Odpo­
wiedzialne partie fortepianowe we wszyst­
kich omawianych utworach grał Wsiewołod 
Pietruszanskij, wyborny partner Bezradnego, 
dysponujący dźwiękiem kulturalnie stonowa­
nym, dyskretnym, precyzyjnie „korespondu­
jącym" ze skrzypcami.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

nież w śródmieściu nowych 
dzielnic, w których nowocze­
sna architektura, w lekkim 
śródziemnomorskim typie 
wkomponowana jest z dużym 
wdziękiem w zielone obszary 
parków i skwerów, tak charak 
terystyczne dla Bukaresztu.

Sytuacja mieszkaniowa jest 
jeszcze trudna, myślę że znacz 
nie nawet cięższa niż w War­
szawie. Kierujący budową 
miasta architekci nie przy­
rzekają jej ostatecznego roz­
wiązania przed 1980 rokiem 
Ale konsekwencja i rozsądek, 
z jakim krok za krokiem dąży 
się do tego celu, stanowi chy­
ba najlepszą gwarancję real­
ności tych planów. Po pier­
wsze wychodzi się z założenia, 
że jeśli od razu nie można usu 
ną'ć wszystkich wielkich trud­
ności występujących w życiu 
miejskim (do r. 1959 — prawie 
nic się nie budowało) — trze­
ba przynajmniej zlikwidować 
mniejsze, bardzo niekiedy ucią 
żliwe.

W ostatnich kilku latach do­
konano wiele w dziedzinie po­
prawy zaopatrzenia mieszkań­
ców zarówno centrum, jak i 
bardziej oddalonych dzielnic 
przez rozszerzenie sieci skle- 
pów i punktów usługowych. 
W latach 1960—1965 otworzono 
”00 nowych sklepów i 40 wiel­
kich rynków miejskich. Sieć 
restauracji, barów i garmaże­
rii przekroczyła liczbę 600.

W Bukareszcie nie ma pla­
cówek gastronomicznych, któ­
re nie przynosiłyby docho­
dów. Wszystkie deficytowe 
przedsiębiorstwa tego typu zo­
stały zamknięte, lub przesta­
wione na inny profil usług. 
Przybysza z Warszawy ude­
rza sprawność obsługi, która 
działa na znacznie, w porów­
naniu z naszym tempem, szyb­
szych obrotach, mimo że kel­
nerzy nie otrzymują tutaj żad 
nych procentów, jedynie pen­
sję. Zadziwia również opera­
tywność kierowników placó­
wek gastronomicznych. Już w 
pierwszym ciepłym dniu na 
przełomie wiosny i lata, wy­
kwitają jak spod ziemi kolo­
rowe parasole kawiarń i re­

KOŁOBRZESKI ZESPÓŁ 
USŁUG PROJEKTOWYCH 

DAJE PRZYKŁAD
457 tys. zł, m. in. dla inwesto­
rów społecznych głównie z za 
kresu inwestycji i adaptacji w 
kołobrzeskich ośrodkach wcza 
sowych. Na 178 przyjętych w 
ubiegłym roku zleceń wykona 
no 126, pozostałe zrealizowano 
już w roku bieżącym przyjmu 
jąc jednocześnie 51 nowych 
zleceń.

W zespole Usług Projekto­
wych można bezpłatnie uzy­
skać informacje wstępne zwią 
zane z przyszłą budową, otrzy 
mać wskazówki techniczne, za 
poznać się z dokumentacją ty­
pową. Po uzyskaniu informa­
cji i zdecydowaniu się na wy­
konanie określonego typu do­
kumentacji, inwestor może od 

stauracji na skwerach, placach 
i parkach miejskich. Sam prze 
wodniczący Zarządu Handlu 
Stołecznego uroczyście mnie 
zapewnił, że ani on, ani 
żaden z jego urzędników nie 
ma z tym nic wspólnego. O 
tym kiedy rozpocząć sezon 
letni decydują sami kierowni­
cy lokali, nie czekając na żad­
ne okólniki. Mimo bardzo roz­
ległej autonomii poszczegól­
nych przedsiębiorstw, buka- 
reszteńczycy na ogół nie na­
rzekają na swoją gastronomię 
i uważają, że te problemy zo­
stały rozwiązane pomyślnie.

Zupełnie przyzwoicie rozwią 
zano również problemy komu­
nikacyjne tego milion 400-ty- 
sięcznego miasta, mimo że no­
we dzielnice przemysłowe, da­
jące 25 proc, całej produkcji 
przemysłowej kraju tak, jak

Warszawie rozmieszczone 
zostały na obwodzie centrum. 
580 autobusów, 350 trolejbu­
sów i 1450 tramwajów oraz 
szybko rosnący park samo­
chodów prywatnych w zasa­
dzie, w chwili obecnej wystar­
cza. Ojcowie miasta rozpoczęli 
jednak — aby uniknąć kłopo­
tów w przyszłości — wielką 
akcję skupiania pracowników 
w pobliżu rejonów przemy­
słowych, w których są zatrud­
nieni. Władze ułatwiają zamia 
nę mieszkań i ściśle przestrze­
gają, aby nowe przydziały nie 
zmuszały robotników i ich ro­
dzin do długich przejazdów 
przez miasto. Z tej tendencji 
do zapewnienia optymalnych 
warunków komunikacyjnych 
płyną również wysiłki, zmie­
rzające do osiągnięcia samo­
wystarczalności nowych dziel­
nic — mikrorejonów — i unie­
zależnienia się ich od cen­
trum, oraz dalsze plany, takie 
jak usunięcie tramwajów ze 
śródmieścia czy budowa płyt­
kiego metra lub szybkiej ko­
lei jednoszynowej do roku 
1980.

Dzisiaj to jeszcze pieśń przy 
szłości, ale dla Bukaresztu lat 
osiemdziesiątych który ma li-' 
czyć 1.750 tys. mieszkańców.— 
stanie się to koniecznością.

JERZY SULINA

wrotnie zawrzeć umowę z ze­
społem na wykonanie projek­
tu. Zespół zwalnia też projek­
tantów od manipulacji admini 
stracyjnych, przeprowadzając 
potrzebne rozmowy z inwesto­
rami. Skoncentrowanie projek 
towania inwestycji w Zespole 
Usług Projektowych umożli­
wia ujednolicenie form i spo­
sobu wykonania dokumenta­
cji, przyczyniając się do pod­
niesienia ich poziomu. Inwesto 
rom społecznym usługi zespo­
łu umożliwiają pokrywanie ko 
sztów dokumentacji ze środ­
ków inwestycyjnych lub ka­
pitalnych remontów, nie anga­
żując inwestorom bezosobowe 
go funduszu płac. (ZAP)

W I LIDZE GÓRNIK NA CZELE
Niespodzianką w ekstraklasie 

było zwycięstwo Szombierek nad 
Wisłą 2:0, dzięki czemu Ślązacy 
wysunęli się na drugie miejsce w 
tabeli za przodownikiem — Gór­
nikiem Zabrze. W pozostałych 
meczach padły następujące wy­
niki:

Legia — Zawisza 2:8 
Górnik Z. — Śląsk 3:8 

Stal — Gwardia 0:0 
Ruch — Zagłębie 1:2 

ŁKS — GKS Katowice 1:2 
Odra — Polonia 1:0

LECH NADAL 
NA SZARYM KOŃCU

Rozgrywki 17 kolejki II ligi nie 
przyniosły żadnych zasadniczych 
zmian w tabeli.

Kilkanaście tysięcy widzów zgro 
madziło się na stadionie w Dęb- 
cu, by obserwować i dopingować 
pechowo grających piłkarzy Le- 
cha. Niestety, mimo znacznej 
przewagi, szczególnie w drugiej 
części spotkania, gdańska Lechia 
wywiozła dwa punkty, zwycięża­
jąc gospodarzy 1:0. Przyczyna po­
rażki: zupełny brak strzelców. 
Widmo spadku Lecha z II ligi 
zarysowuje się coraz wyraźniej.

Oto pozostałe wyniki:

W halach 
i na stadionach

Prawie 300 uczestników wzięło 
udział w biegach przełajowych o 
mistrzostwo okręgu poznańskiego. 
Odbyły się one po raz pierwszy 
nad Jeziorem Maltańskim.

Bieg na dystansie około 8 km. 
wygrał Dzięcioł (Warta) — 23.25 6 
przed swym kolegą klubowym 
Mierzejewskim — 23.25,4. Bieg na 
dyst. ok. 5 km. przyniósł sukces 
naszemu reprezentantowi na tego­
roczny bieg 1’Humanite Mercie 
(Warta) — 12.46,0 przed Prządką 
(Orkan) — 12.46,2.; na 1000 m. se­
niorek zwyciężyła Kutzner (Olim­
pia) — 3.32,2 przed Szramą (Orkan) 
3.34,4. W konkurencji juniorek na 
600 m. pierwszą była Palczun (Or­
kan) — 2.19.2 przed Matuszczak 
(Warta) — 2.21.4. Bieg na dyst. ok. 
2,5 km juniorów wygrał Maluśki 
lOrkan) — 5.46,0 przed Budą (War­
ta) — 5.51,4

W punktacji zespołowej wygrał 
Orkan — 244 pkt., przed Wartą — 
192 pkt., AZS — 72 pkt., Olimpią 
— 32 pkt., MKS Wrześnią — 25 
pkt. i ostrowską Stalą — 23 pkt. 
Trasy były wzorowo znakowane 
Organizacja sprawna.

Podobne imprezy odbyły się w 
całym kraju. W stolicy na 5000 m. 
Wygrał'bezapelacyjnie znanywy 
stępów w Poznaniu Piotrowski z 
Lotnika.

Licznie stawili się kolarze do 
wyścigów z okazji otwarcia sezo­
nu — 140 zawodników. Oto wyniki 
wyścigów.

Licencja I i II, dystans 120 km, 
1 m Mikołajewski Jan, Lech 2:48:20 
2. m. Burek Tadeusz, Lech 2:48:20 
3. m. Pawlak Ryszard Stomil 
2:48:20.

Licencja III, dystans 60 km. 
1 m Stadnik Franc., Polonia Piła 
1:39:45, 2 m Wieczorek Wojciech, 
Stomil 1:39:45, 3 m Matela Janusz 
Stomil 1:39:45. Juniorzy I (47—43) 
dystans 60 km), 1 m Kluj Leszek, 
Warta 1:31:05, 2 m Kaczmarek An­
drzej, Stomil 1:31:05, 3 m Brzo­
zowski Zenon, Warta 1:31:05. 
Juniorzy II (49 i młodsi) dystans 
35 km. 1 m Klimowicz Zbigniew, 
Polonia 1:01:21, 2 m Gogolewski 
Kazimierz, Stomil 1:01:21, 3 m 
Hirsch Eugeniusz ,Lech 1:01:21.

Zespoły koszykówki poznańskie­
go AZS-u wygrały kolejne mecze 
eliminacyjne w ramach rozgrywek 
o wejście do I ligi. Koszykarki 
pokonały w Lodzi miejscowy ze­
spół Społem 87:42 (53:19). Akade- 
miczki mają już zapewnione miej­
sce w finale, który odbędzie się 
w dniach 22—24 bm. Koszykarze na 
tomiast grali w Szczecinie, gdzie 
zwyciężyli MKS Ogniwo 85:69 
(45:34).

Pięściarze kaliskiej Prosny uzy­
skali w meczu o mistrzostwo Ił 
ligi na własnym ringu z Lubli- 
nianką wynik 10:10. O mistrzo­
stwo ligi okręgowej — rezerwy 
pilskiego Sokoła pokonały Ostro- 
vię II 14:6, a Stella Gniezno zwy­
ciężyła Górnika z Konina 12:8. 
W spotkaniu o wejście do II ligi 
Budowlani pokonali z trudem So­
koła z Piły 1^:8.

Do finałów bokserskich mi­
strzostw Polski juniorów, które 
odbędą się 30 bm. i 1 maja w 
Oświęcimiu zakwalifikowali się z 
okręgu poznańskiego: Caruk, Wa­
laszek i Skowroński. Gdańsk bę­
dzie miał siedmiu finalistów, a 
jednego Szczecin. Strefowe mi­
strzostwa odbyły się ponadto w 
Białymstoku, Przemyślu i Raci­
borzu.

Zapaśnicy Sulmirczyka pokonali 
w meczu o mistrzostwo I ligi w 
stylu wolnym drużynę ŁKS 
4(75:4,25. W zawpdach o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej (w 
tym samym stylu) Posnania wy­
grała ze swym lokalnym rywajem 
— Lechem 6,25:3.

Pływacy WSWF — Poznań zwy­
ciężyli w ogólnopolskich zawo­
dach korespondencyjnych Wyż­
szych uczelni wśród zespołów 
szkół poznańskich uzyskując — 
1 439 pkt. przed UAM — 526 pkt.

Na mistrzostwach pływackich 
CRZZ w Opolu z reprezentantów 
Poznania najlepiej spisała się Za- 
rzeczańska z Lecha. Wygrała 2«0 
m. st. kl. w czasie — 2.58.9.

Cracovia — Start 2:1
Górnik Wałbrzych — Pogoń 4:2 •, 

Hutnik — MZKS 1:1
Urania — Garbarnia 8:0 

Victoria — Unia 1:3 
Raków — Thorez 0* 

Motor — Stal 1:1
W tabeli rozgrywek prowadzi 

Cracovia różnicą czterech punk­
tów przed szczecińską Pogonią, 
za którą znajdują się Tlaorez Wał­
brzych i Unia Racibórz. Lech zaj­
muje miejsce ostatnie (16) z 11 
punktami. 10 bm. Lech wystąpi 
w Łodzi, gdzie zmierzy się ze Star 
tern, którego w pierwszej serii 
pokonał 2:1.

W III LIDZE BEZ ZMIAN
Piłkarze ligi wojewódzkiej oka­

zali się w drugiej kolejce spotkań 
rundy wiosennej bardziej bram- 
kostrzelni niż przed tygodniem. 
Pozycję przodowników utrzymują 
Olimpia i Warta.

Wyniki dwudniowych pojedyn­
ków:

Olimpia — Dyskobolia 5:1
Polonia P. — Górnik Konin 1:1

Warta — Prosną 2:8 
CaLsia — Obra 2:0

Sparta Ob. — Grunwald 0:5
Włókniarz — Zjednoczeni Wrz. 0:0 

T A B EiL A
1. Olimpia 14 27 52:10
2. Warta 15 22 31:6
3. Grunwald 15 17 29:13
4. Włókniarz 15 17 21:13
5. Polonia 15 17 25:24
6. Dyskobolia 15 14 23:33
7. Calisia r 15 13 17:19
8. Energetyk ' 14 13 7:21
9 Górnik 15 12 22:25

10. Zjednoczeni 15 12 14:24
11. Prosną 15 10 12:22
12. Obra 15 10 12:32
13. Sparta Ob. 15 8 9:29

PIŁKARSKA KLASA A
W niedzielę rozpoczęła się II 

runda (wiosenna) rozgrywek o 
mistrzostwo wielkopolskiej kl. A.

Grupa I 
Prosną II Kalisz — Ostrovia 0:0 
KKS Kępno — Górnik II Konin 2:3

Hf naózifm 
oblckłtfuJLa

Kolejną porażką zakończył się 
występ Lecha w II lidze. Ostat­
nie miejsce w tabeli i to co zo­
baczyli kibice minionej niedzieli 
na stadionie w Dębcu — nie na­
straja optymistycznie. Bramkarzo­
wi Wiłtigowi zawdzięczają po­
znaniacy w dużej mierze poraż­
kę zaledwie 0:1 w meczu z 

gdańską Lechią. r

Pomysł organizowania 
przełajów nad Jezio­
rem Maltańskim oka­
zał się bardzo udany. 
Ładna oprawa i trasa 
typowo przełajowa są 
najmocniejszymi argu­
mentami przemawiają­
cymi za urządzaniem 
podobnych imprez 
właśnie w tym miejscu. 
Na zdjęciu: Kutzne- 
równa z Olimpii, która 
wygrała bieg na dy­
stansie około 1 km

Kolarze otworzyli se­
zon wyścigiem szoso­
wym dla wszystkich li­
cencji. Na naszym zdję 
ciu: czołowa grupa wy 
ścigu III licencji, który 
zakończył się zwycię­
stwem Stadnika z pil­
skiej Polonii przed 
Wieczorkiem I Matelą 

ze Słomila.

Pierwsze towarzyskie 
spotkanie w tym sezo-/ 
nie rozegrali hokeiści 
na trawie. Zespół War­
ty pokonał Lecha 5:0 
do przerwy 2:0. Roz­
grywki o mistrzostwo 
I ligi rozpoczną się 17 

bm.

Fot (S) — 
K. Przychodzie!

Olimpia Koło — (Pogoń Skalni, ; 
Włókniarz Kai. — Kania Gost' > 
Stal Ostrów — Orzeł Koźmin • 
Stal Pleszew — Yictoria Jar. j

1. Ostrovia
2. Stal Ostrów
3. Włókniarz Kalisz
4. Kania Gostyń
5. Górnik II Konin
6. Victoria Jarocin
7. Pogoń Skalm.
8. KKS Kępno
9. Climpia Koło

10. Prosną II Kalisz
11. Orzeł Koźmin
12. Stal Pleszew

12 18
12 16
12 U
12 14
12 13
12 13
12 11
12 9
12 9
12 9
12 8
12 8

31:
23:
18:
16:
19:
18: 
21;.
22:
10:
U:
15:
26:

GRUPA II
Polonia Chodź. — Polonia pna ; 
Gwardia Piła — Lubuszanin ; 
Lech II — Błękitni Wronki ; 
Warta Międz. — Grunwald n ; 
Sokół Piła — Olimpia II 
Vitcovia Witkowo — Stella Gn. ;
1. Lech II
2. Polonia Piła
3. Stella Gniezno
4. Vitcovia Witkowo
5. Grunwald II
6. Olimpia II
7. Sokół Piła
8. Polonia Chodzież
9. Lubuszanin

10. Błękitni Wronki
11. Warta Międzych.
12. Gwardia Piła

12 19 43:
12 18 2%
12 17 22
12 1 4 29:
12 14 15:
12 12 27;
12 12 21:
12 U 21;
12 10 11;
12 10 U;
12 5 9:
12 3 9'

GRUPA III
Luboński KS — Ravia 0:1

Warta II — Polonia Leszno 7:1
Obra Zbąszyń — Unia Swarz. ?
Patria Buk — LZS Bukowiec 1
Rawicki KKS—LZS Swięciech. i
Energetyk II—LKS M.
1. Ravia
2. Warta II
3. Patria Buk
4. Luboński KS
5. Polonia Leszno
6. Unia Swarzędz
7. LZS Bukowiec
8. Obra Zbąszyń
9. Rawicki KKS

10. LKS M. Goślina
11. LZS Święciechowa
12. , Energetyk II

Goślina i 
12 22 35: 
12 1 8 45: 
12 1 4 26: 
12 14 18;
12 12 23: 
12 12 11;
12 11 22: 
12 10 25: 
12 10 16;
12 8 19!
12 8 15:
12 7 13!

Mistrzostwa 1 okręgu w 
biegach przełajowych 
zgromadziły na słarcie 
prawie 300 zawodni­
ków. Bieg na dystansie 
8 km wygrał Edward 
Dzięcioł przed Andrze­
jem Mierzejewskim (o- 

baj z Warty).
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[ Pracownicy poszukiwani
poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych 
w poznaniu, Woźna 11 — przyjmie zaraz;
_ MURARZY — TYNKARZY
Wynagrodzenie, zakwaterowanie, dodatek za rozłą­
kę, zwrot kosztów przejazdu — wg UZP w budow­
nictwie.
Zgłoszenia przyjmują również:
1. poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych 

— Kierownictwo Robót w Koninie, Osiedle Gór­
nicze IV;

2. poznańskie Przeds. Robót Elewacyjnych — Kie­
rownictwo Robót w Ostrowie Wlkp. — ulica Asny­
ka 62;

j. poznańskie Przeds. Robót Elewacyjnych — Kie­
rownictwo Robót w Pile, ul. Świerczewskiego (na­
rożnik pl. Centralnego). W2304

SZELKIE PRZYPRAWY DO CIAST 
DROŻDŻE, WYROBY MLECZARSKIE, 
OLEJE, MARGARYNA, TŁUSZCZE ROŚ­
LINNE ITD.

M
akarony, herbaty indyjskie, cu­
kierki, W DUŻYM WYBORZE -r- MARKI 
„SPOŁEM”

powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych Oborniki Wlkp. — Rynek 20 tel. 201 zatrudni 
zaraz:
1. 2 MISTRZÓW PRODUKCJI — STOLARZY z znajo­

mością organizacji warsztatowej.
2. LAKIERNIKA MISTRZA wzgl. BRYGADZISTĘ 

z znajomością lakierowania drewna. W/w stanowi­
sko do objęcia w Wytwórni Zabawek w Rogoźnie 
ul. Czarnkowska 22.

3. KIEROWNIKA Zakładu Chemicznego Czyszczenia 
i Prania Bielizny do Zakładu w Garbatce k/Ro- 
goźna.

4. ST. EKONOM, d/s ZATRUDNIENIA I PŁACY wy­
magane wyższe wzgl. średnie wykształcenie eko­
nomiczne.

5. KIEROWNIKA DZIAŁU PRODUKCJI CHAŁUPNI­
CZEJ.

6. KIEROWNIKA DZIAŁU USŁUG.
Wymagane minimum średnie wykształcenie tech­

niczne.
Praca w p-cie 4, 5 i 6 w Obornikach.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Zarządzie

ZAKUPISZ NAJSZYBCIEJ —
w SAM-ach spoi. PSS

W2382

ZŁOM ZŁOTY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ

W SKLEPIE „ YERITAS *
Poznań, ul. Kantaka 10

K1993

Państwowy Zakład Ubezpieczeń — poszukuje kan­
dydatów na:
— AJENTÓW STAŁYCH (na zasadzie umowy o pra­

cę) oraz
— AJENTÓW NIESTAŁYCH (na zasadzie umowy — 

zlecenia).
Zgłoszenia składać należy w Inspektoratach PZU, 
znajdujących się we wszystkich miastach powiato-
wych. K1968

Spółdzielni. W2256

NAUCZYCIELKI przedmiotów zawodowych za-.
trudni zaraz wzgl. od 1 września br. — Technikum 
Ekonomiczne i Hotelarskie, Jelenia Góra, ulica Tea-

Praca

tralna 7. K2206

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu — przyjmie do pracy niżej wymienionych pra­
cowników:
-1 INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyką na sta­

nowisko kierownika oddziału elektrycznego.
— 1 INŻYNIERA ELEKTRYKA lub TECHNIKA

ELEKTRYKA z praktyką do działu BHP,
— 5 Ślusarzy samochodowych,
- 2 ELEKTRYKÓW na dyżurnych podstacji z grupą 

kwalifikacyjną BHP,
- KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH z I lub II starą 

kategorią prawa jazdy,
— 20 KIEROWCÓW z II nową kategorią prawa jaz­

dy, którzy po odpowiednim przeszkoleniu zatrud­
nieni zostaną jako kierowcy autobusowi,

— 20 MOTORNICZYCH (kobiety).
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 

Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK w Poznaniu,

Potrzebny, na prowincję 
lakiernik o wysokich kwa 
lifikacjach z długoletnią 
praktyką. Mieszkanie za­
pewnione. Warunki płacy 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19552g.

Krawcowa rutynowana 
do pracowni odzieży dzie 
cięcej, pilnie potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 20552g

Malarza — czeladnika star 
szego oraz uczniów — 
przyjmę. Pawlak, Al. 
Wielkopol ska 13.19117g

ul. Głogowska 131, pokój 32. K2130

Poszukuję do chorej opie-
kunki możliwie 
wianki. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

kreso- 
wskaże

Grun-

Pracownicę do ogrodnic­
twa z prowincji przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 18437g

waldzka 19 dla 20409g, 
Pomocnik krawiecki sa­
modzielny oraz uczeń, po 
trzebni. Ul. Lampego 13
m. 5. 18U9g
Ucznia i tokarza w me­
talu, przyjmę zaraz. Ma­
gazynowa 11, Niemczew-
ski. 18560g

NauKa

Wszystkim osobom, które w związku ze śmiercią męża 
mego,

prof. Hipolita Polańskiego 
okazały mi serdeczną pomoc i dowody współczucia, 
a w szczególności Ministrowi Kultury i Sztuki, Dyrektorowi 
i Pracownikom Zarządu Szkół Artystycznych, Rektorowi, 
Profesorom, Pracownikom i Studentom Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu, Rektorom, Profesorom i Pracow­
nikom wszystkich wyższych uczelni plastycznych w kraju, 
Związkowi Polskich Artystów Plastyków Delegacjom Mło­
dzieży Studenckiej, Rodzinie i Przyjaciołom — składam 

WYRAZY SZCZEREGO PODZIĘKOWANIA
STANISŁAWA POLAŃSKA

K2379

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje) Marcinkow­
skiego 26 m. 26, drugie 
podwórze, I piętro. 18237g 
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
ski ego 2a, parter. 19783g 
Matematycy przygotowu­
ją do egzaminów na stu­
dia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18181g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wenej Armii 10. 18714'g

Siatkę parkanową na klat 
ki i sita polecam. Czer­
wonej Armii 23. 19882g
Wytwórnia wózków dżie- 
'ćfęcych"— Chojnacki; Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 25. 19652g

Dnia 2 kwietnia 1966 r. zmarła, opatrzona 
kramentami św., moja najdroższa matka, i 
stra, przeżywszy lat 64, śp.

Wanda Nowak
Z domu WITKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

Sa- 
sio-

bm.

Msza św. odprawiona zostanie w kościele pa­
rafialnym św. Jana Vianney. w dniu 12 kwiet­
nia br. o godz. 8.

Poznań, Drzymały 26.

W smutku pogrążone 
CÓRKA i siostra 

20762g

Dnia 2 kwietnia 1966 r. zmarła, po długich 
i bardzo ciężkich cierpieniach, nasza najdroż­
sza mamusia, teściowa i siostra, śp.

Wanda Laboga 
z domu THEIMERT 

przeżywszy lat 73.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 

o godz. 12.12 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

syn z Zoną i rodzina 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Poznań, Roosevelta 5 m. 5. 20767g

Dnia 1 kwietnia 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, śp.

Edward Pawłowski
major w st. sp.

odznaczony Orderem Virtuti Militari, dwukrot- 
nie Krzyżem Walecznych i innymi medalami, 
ukochany i drogi mąż, nasz najlepszy ojciec, 
teść, dziadzio, brat, wujek i szwagier.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 kwietnia br. 
0 godz. 13.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona. SYNOWIE, SYNOWE I RODZINA

Poznań, Słowackiego 42. 20704g

Dnia 1 kwietnia 1966 r. zmarł nagle, przeżyw­
my lat 49, śp.

Karol Szmyt
t„?Pgrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 kwie- 

14‘15 Z kaplicy cmentarnej na Ju-

sar^Za $w‘ Pogrzebowa będzie odprawiona tego 
ciecha° dnła ° godz' 18 w k°ściele św. Woj- 

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

N
Grunwaldzka U.

* O 2 N

207191

Dnia 1 kwietnia 1966 r. zmarł śmiercią tragi­
czną

Karol Szmyt
długoletni zasłużony pracownik naszej Sp-ni 

odznaczony Odznaką Zasłużonego Działacza 
Ruchu Spółdzielczego, b. członek zarządu i je­

den z założycieli Sp-ni.
W Zmarłym straciliśmy oddanego pracownika 

i szczerego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5. IV. 1966 r. o 

godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

WSPÓŁPRACOWNICY 
RADA SPÓŁDZIELNI ZARZĄD 

Chemicznej Spółdzielni Pracy „Guma” 
w Poznaniu. K2369

Dnia 3 kwietnia 1966 r. zasnał w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., po krótkich cierpie­
niach, nasz jedyny, kochany wujek, śp.

dr Władysław Piątkowski 
lekarz dentysta 

b. prezes Izby Lekarskiej.
Złożenie drogich nam zwłok do grobowca ro­

dzinnego na Junikowie, nastąpi w dniu 6 bm. 
o godzinie 9.45, 

o czym zawiadamia strapiona
RODZINA

20792g

Dnia 3 kwietnia 1966 r. zasnęła w Bogu, po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana, troskliwa mateczka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 69, śp.

Stefania Soińska
Z domu DZIĘCZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 kwiet­
nia 1966 r. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Chociszewskiego 47 m. 2. 20731g

Dnia 1-kwietnia 1966 r. zginął śmiercią tra­
giczną w czasie pełnienia obowiązków służbo­
wych, nasz ukochany i najtroskliwszy mąż, oj­
czulek, teść, dziadek, brat, szwagier i wuj, 
przeżywszy lat 54, śp.

Wiktor Pawlak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 kwiet­

nia o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie,

o czym zawiadamiają w ciężkim smutku po­
grążeni

ZONA, CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA
Poznań, ul. Szamotulska 68 m. 1. 20742g

GRAJĄCY

w TOTO-LOTKA!!!

TYLKO DO PIĄTKU dnia 8. IV. br.

Z uwagi na przypadające święta w dniu 
10. IV. 1966 roku kolektury Totalizatora 
Sportowego — będą przyjmowały kupony 
Toto Lotka i Totalizatora Piłkarskiego 
w mieście Poznaniu

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii
70. 19378g
Sprzedam ogródek dział­
kowy HCP. Helena Min- 
tura Poznań. Kosińskie- 
go 12/17.___________20765g
Wyrównywacie napięcia 
sieci do telewizorów z e- 
lektronowym wskaźni­
kiem. porodukuje „Ra­
dio - Wenus. Naprawa ra 
dioodbiorników, adapte­
rów, telewizorów stabili­
zatorów Poznań, Wielka
20. 19670g
Putro łapki karakułowe — 
okazyjnie sprzedam. Te-
lefon 670-537. 10538g

Sprzedam 3 - miesięczną, 
rodowodową sukę cocker
spaniel Jackowskiego
27 m. 4, po godz. 16.
__________________ 20563g
Motorower „żak”, tanio 
sprzedam. Tel. 570-25.
____________ ____ _18520g
Żużel czerwony dostar­
czam spółdzielniom i pry 
watnym. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
d’a 18004g.

Sprzedam Zetor i Ursus 
45. Stanisław Baryła, Dą­
browa, pow. Wągrowiec. 

18447g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele głębokie spa­
cerowe poleca Wytwórnia 
Orzeszkowej 18a. 19549g

Samochody
Samochód osobowy „Mer 
cedes” typ 190 — 6 cyl., 
stan dobry — sprzedam. 
Ul. Dolna Wilda 16, ga­
raż. godz. 14—16. 18713g

Opel - Kadet, sprawny, 
nowy lakier, ogumienie, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18890g.

Furgon Nysa sprzedam, 
względnie zamienię na 
Warszawę. Nowy Tomyśl,
tel. 589. 20263g
Sprzedam Warszawę przy 
czepę, Syrenę, Furgon, 
DKW, opony 525 X 16. 
Drezdenko, tel. 132.
___________________ 5147g
Sprzedam Moskwicza 407. 
60 000 zł. Poznań. Dzierżyń 
skiego 342 m. 1. 20615g

Dnia 2 kwietnia 1966 
pieniach, opatrzony

Skodę 1101 sprzedam lub 
zamienię na MZ - 250. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 18474g

na terenie województwa
DO CZWARTKU 7. IV. br.

Lokale
Zainienię 2 pokoje z ku­
chnią. łazienką, duży bal 
kon, Wilda, na 4 lub 3 'Zs 
pokoju z kuchnią, napl 
chetńiej na peryferiach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 18872g

Nieruchomości
Duży ogród w centrum 
Puszczykowa, sprzedam. 
Pcznań, Dzierżyńskiego 3
— gospodarz. 20180g

Kupię domek jednorodzin 
ny wyłączony, wolny z 
wygodami w Puszczyków
ku lub Puszczykowie, 
ferty z ceną do Biura 
głoszeń. Grunwaldzka 
dla 20197g.

O- 
O- 
19

Sprzedam 9 mórg ziemi z 
zabudowaniem bez inwen 
tarza. Właściciel Jan Le- 
m’erz, Skórzewo — Po­
znań, Poznańska 31.

20487g

Kupię działkę do 2 ha w 
okolicy Poznania. Waru­
nek staw lub możliwość 
założenia stawu. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 18572g.

Okolica Ostroroga! Sprze 
dam połowę parceli bliź­
niaczej, możliwość pierw 
szeństwa zabudowy gospo 
darczej lub zamienię, e- 
wentualnie całą na jedno 
rodzinną już zabudowaną 
gospodarczo. Poważne o- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 20155g

Śliczna komfortowa wil­
la przy tramwaju cała
wolna. ogród, garaż
520.000,— Zł, wpłaty 420.000 
zł, willa nowa 10 mórg 
sadu handlowego 10-letnie 
go 500.000 zł. willka nowa 
3 morgi wyborowej ziemi 
przy Poznaniu 300.000 zł, 
dom jednorodzinny pięcio 
pokojowy 1 morga ogro­
du zadrzewionego przy 
komunikacji 280.000 zł dom 
nowy 3 pokoje, kuchnia 
230.000 zł. Adamski Poz­
nań, Matejki 33a. 20771g

r. zmarł, po długich cier- 
Sakramentami św., mój

ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, przeżyw­
szy lat 57, śp.

Bolesław Korczyński
piekarz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA 20791g

Dnia 3 kwietnia 1966 r. zasnęła w Bogu, po 
długoletniej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana matka, teściowa, ciocia, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 88, śp.

Maria Mizera
z domu MĄCZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA

Poznań, Dąbrowskiego 66. 20798g——— + ’
Dnia 2 kwietnia 1966 r. zmarł, po długiej i cięż 

kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, teść, 
dziadziuś i brat, w wieku lat 68, śp.

Antoni Bentkowski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Janiko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 6 bm. 
o godz. 8 w kościele garnizonowym przy ul.
Szamarzewskiego.
Poznań, ul. Kraszewskiego 19 m. 1, 20720g

Dnia 3 kwietnia 1966 r. odszedł od nas na za­
wsze. opatrzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

Władysław Wygocki
Pogrzeb 

o godzinie 
nikowie.

odbędzie się w środę, dnia 6 bm.
11.45 z

W

Poznań - Podolany.
Chicago.

kaplicy cmentarnej na Ju-

żalu 1 smutku pogrążone 

ŻONA I RODZINA 
ul. Strzeszyńska 59, 

20788g
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Po tych terminach kolektury nie będą 
przyjmowały żadnych kuponów.

Przetargi

K2572

Dyrekcja Obornickiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego w Obornikach, ul. Szamotulska 23 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie INSTALACJI WYCIĄGOWEJ pyłu W za­
kładzie drzewnym w Obornikach przy ulicy Szamo­
tulskiej 23.

W

W

zakres budowy instalacji wchodzą roboty:
1. BUDOWLANE
2. INSTALACYJNE
3. ELEKTRYCZNE.
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa:

państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające od­
powiednie uprawnienia.

Wyżej wymienione prace należy wykonać do dnia 
30 listopada 1966 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 13 
kwietnia 1966 r. o godz. 10 w Dyrekcji Przedsię­
biorstwa.

Bliższe dane odnośnie budowy instalacji wyciągo­
wej można uzyskać w Dziale Gł. Mechanika.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, lub unie-
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Sprzedam okazyjnie wil­
lę jednorodzinną — zaraz 
wolna. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 20195g.
Sprzedam parcelę pełno
uzbrojoną przy tramwaju I 
Winogrady pod domek I 
bliźniaczy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 18465g.
Sprzedam część domu — 
wyłączone mieszkanie 3- 
pokojowe Grunwald. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18466g.
Sprzedam spiesznie go­
spodarstwo 2 ha, Macie­
jewski Kopanki, p-ta Bu 
kownia St., pow. Nowy 
Tomyśl, stacja kolejowa
Parażyn.

Zguby

K2188

18449g

Zgubiono parasolkę pa­
miątkową. 30 marca (praw 
dopodobnie w taksówce). 
Uczciwy znalazca proszo­
ny jest o zwrot. Walki
Młodych 13. 20781g

Różne
Parasole naprawiam. Ry­
bak! 9. 18122g

Naprawa maszyn biuro­
wych, Marcinkowskiego 
26, Telefon 563-63 (Uszko­
dzoną maszynę kupię) 

18238g

Srutowniki kamieniowe 
gospodarskie wykonuje i 
remontuje z gwarancją 
3-letnią — Mechanika Ma 
szyn. Smierdnica, pow. 
Gryfino. 1913868

Oddam w dzierżawę ga­
raż blaszany — Grochow­
ska 47. Zgłoszenia: Wino-
grady 145 m. 4. 20076g

Matrymonialne

Pi agniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy. ,

K1688

Dnia 3 kwietnia 1966 r. zmarła, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
babka i prababka, śp.

Emilia Gliwa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 

o godz. 11.15 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA: CÓRKI I SYN Z RODZINAMI
Poznań. Szamarzewskiego 26a m. 7. 20789g

Dnia 3 kwietnia 1966 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 50, śp.

Jerzy Pleban
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu parafialnym Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Czechosłowacka 35 m. 9. 20772g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

gcdz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 10—15.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
PTF (Paderewskiego 7) 

— ..Dęby rogalińskie” J. 
Korpala — godz. 10—19.

Pałac Kultury — „Mo­
tyw muzyczny w ekslib-
rysie polskim” nie-
czynna.

Pawilon Meblowy (Swa
rzędz ul. Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
29) — „Obiektywem po 
Węgrzech” — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — 
wystawa prac Zbigniewa 
Makowskiego — g. 9—15.

Klub „Od nowa” — wy 
stawa rysunków Zbignie­
wa Makowskiego — nie­
czynna.

WOIT (St. Rynek 10) — 
wystawa wyróżnionych 
fotogramów nadesłanych 
na konkurs fotografii tu­
rystycznej — godz. 9—17.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek) 
— „Kalisz w dniach oku 
pacji i wolności”.

DVZURV
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,
tel. 472-51) 
interna.

chirurgia,

Szpital Miejski im. Stru 
sia (ul. Szkolna 8/12. tel.
511-11) okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho
rowania w domu tel.
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi-
rurgiczne całą dobę;
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23: stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
teł. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (W nocy — nagłe 
wypadki).
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Śladem pewnego lisia

Eksperyment i szypa nr 9
TJędąc na walnym zebraniu GS w Kiszkowie powiat 

Gniezno słyszałem wyjaśnienie prezesa ob. Lisiaka, 
że Zarząd i Rada zmuszone są ograniczać liczbę etatów. Za­
pytałem więc, kto te etaty redukuje na tak koniecznych sta­
nowiskach, gdy my chłopi, no i kobiety, jadąc do GS po róż­
ne towary, musimy je sami dźwigać. Ja z jedną panią mu- 
siałem nasypać 12 worków luźnego azotniaku w bardzo 
brzydkich warunkach, ale co było robić skoro nie było ro­
botnika?... (Po moim odjcździe przybyło jeszcze 5 gospodarzy 
i też sami ładowali
List czytelnika ze Sławna skło 

nił nas do reporterskiej wy­
prawy śladami poruszonych w 
nim spraw.

Rozmowę na ten temat od­
byliśmy w gnieźnieńskim Po­
wiatowym Związku Gminnych 
Spółdzielni.

— Czy istotnie zmniejsza się 
liczbę etatów w dziedzinach, 
mających istotny wpływ na o- 
szczędność czasu rolnika? — 
pytamy prezesa.

— Przede wszystkim trzeba 
podkreślać, że nie ma mowy o 
redukcji etatów w dziedzinie 
usług. Przeciwnie, uzyskaliś­
my ich dodatkowo 30. Problem
polega natomiast na
Że 
wa 
nie

sprawy, o których
w 
do

liście, zalicza
działu usług,

tym, 
mo- 

się 
lecz

obrotu towarowego. I tu istot­
nie wystąpiły trudności. Wyni 
kają one z tzw. eksperymentu 
nawozowego. Powiat gnieźnień

W handlu — 
dostatek jaj

Nader pomyślne wyniki tego­
rocznego skupu jaj od hodowców 
umożliwiają znaczne zwiększenie 
dostaw nabiału dla handlu. Dzię­
ki temu handel i gastronomia u- 
zyskały gwarancje pełnego zaopa­
trzenia.

W wyniku dużej podaży jaj w 
obecnym sezonie ukształtowały się 
nie tylko niższe ceny ale również 
znacznej poprawie uległa jakość 
tego produktu oraz asortyment: 
w porównaniu do tego samego o- 
kresu z roku ubiegłego, obecnie 
jaja dietetyczne są o 10 groszy, 
a świeże o 15 groszy tańsze. Je­
dnocześnie zaostrzono kontrolę 
jakościową w skupie oraz w od­
biorze dostaw do handlu W re­
zultacie wprowadzono obecnie na 
rynek detaliczny 3 gatunki jaj: 
dietetyczne — w cenie 1,75 zł, świe 
że — 1,55 zł oraz świeże brudne 
(skorupki) — 1,35 zł.

Dobrze nam się ten skup przy­
służył, skorzystamy z pomyślne­
go sezonu nie tylko na okres tra 
dycyjnych, pisankowych świąt.

(zs)

Barbara z K. — Państwowa Wyż
sza Szkoła 
wie mieści 
24. (710)

Jacek J. 
Technikum 
rosłych — 
kich 54/58.

Teatralna w Warsza- 
się przy ul. Miodowej

Murowana Goślina — 
Ekonomiczne dla do- 
Poznań, ul. Sniadec- 
Zasadnicze szkoły za-

u od owe dla pracujących, ul. Trau 
gutta 1/9 (PKS), ul. Grunwaldzka 
152 (budowlana), ul. Zwierzyniec­
ka 24 (MPK), Liceum Ogólno­
kształcące dla Pracujących ma 
swą siedzibę przy ul. Świerczew­
skiego 16. (753)

Helena Pinkowska - Czarnuszka 
— Prochowce popelinowe impre­
gnuje Spółdzielnia „Świt” w Po­
znaniu, Ul. 23 Lutego 42. (742)

Michał Cichorek, Kalisz — 
Adres: Technikum Geodezyjno- 
Drogowe Poznań, ul. Szamotul­
ska 33. (787)

J. M„ Paczkowo — Wyjaśnienie, 
które przekazaliśmy Panu, otrzy­
maliśmy ze Związku Kominiarzy 
w Poznaniu. Tam też radzimy 
zgłosić się po bliższe informacje.

(770)

ski jest bowiem jednym z 
trzech powiatów w kraju, w 
którym tytułem próby przy­
dziela się już obecnie rolnikom 
znacznie zwiększone dawki na 
wozów sztucznych. Jeśli w mi­
nionym roku gospodarczym zu 
żyto w powiecie 80 kg NPK w 
przeliczeniu na jeden hektar, 
to już na rok bieżący zaplano­
wano 140 kg. W masie ogólnej 
wynosi to: 19 tys. ton w roku 
ubiegłym i 39 tys. ton w br. 
Dwukrotnie większą masę to­
warową trzeba wyładować z 
wagonów i sprzedać rolnikom , 
przy pomocy tej samej liczby 
robotników. Czynimy usilne 
starania o dodatkowe etaty lub 
dostawę odpowiednich mecha­
nizmów. Są dobre ładowacze 
czeskie. Potrzeba by ich około 
10, ale niech by było chociaż 
3—4. Ślemy pisma do WZGS 
i dalej do CSR, lecz do tej po­
ry bez skutku. Rzecz jasna, mu 
si się to odbić na naszych kli­
entach, którzy często sami mu 
szą ładować nabywany pro­
dukt.

Na zapleczu magazynów gnie 
żnieńskiego GS nagromadzone 
zostały hałdy nawozów sztucz­
nych — azotniaku, superfos- 
fatu, soli potasowej itp. Zale­
gają na ziemi, przykryte papą. 
Podłoże jest wprawdzie utwar 
dzone, ale buty kleją się do 
rozdeptanej, kleistej papki. 
Gdyby chcieć składować na­
wozy w magazynie, trzeba by 
zbudować dodatkowo około 
4.500 metrów kwadratowych 
powierzchni. Obecnie robi się 
wykopy pod kolejny, czwarty 
już magazyn. Podobno Szwe­
dzi, którzy zwiedzali niedaw­
no gnieźnieńską bazę GS, jed­
ną z najlepiej wyposażonych 
w kraju, kręcili głowami z de­
zaprobatą.

— Takie magazyny kosztują 
zbyt drogo — mówili. — U nas 
nawozy, dostarczane z fabryk 
w workach ze sztucznego two­
rzywa, składuje się wprost na 
polach.

Przy nawozowych hałdach 
stoi kilka chłopskich wozów. 
Mężczyźni nakładają przy po­
mocy łopaty superfosfat do po 
jemników wagowych, a po­
tem sypią do przywiezionych 
ze sobą papierowych worków, 
lub bezpośrednio do wozów. 
Zamiast mechanicznego łado­
wacza — za narzędzie służy 
im „szypa” rozmiaru nr 9. Ro­
bota idzie w tempie iście śli­
maczym. Ile potrzeba nabrać 
łopat, żeby załadować np. to­
nę zakupionego nawozu?

Pytam jednego z rolników, 
czy pomaga mu ktoś ważyć i 
ładować. Odpowiada, że jest 
tu w pobliżu robotnik. Jest ich 
zresztą na placu nawozowym 
,aż” pięciu. Ich obowiązkiem 
jest m. in. pomagać rolnikom. 
Ale gdy nadejdą wagony, spie 
szą do ich rozładunku. Bo wa­
gony nie mogą przecież czekać 
— za postojowe się płaci! Za 
postojowe chłopskich wozów 
nikt do tej pory im nie płaci. 
Najbardziej zdziwiło mnie to, 
że żaden z indagowanych rolni 
ków nie psioczył. Gdyby odsta­
wiali zboże lub tuczniki, to co

innego. Ale oni przecież kupu­
ją nawozy, o które było tak 
trudno...

Z Gniezna jedziemy do Nie­
chanowa. Sytuacja podobna, 
tylko błota o wiele więcej. 
Tam też rozbudowuje się ba­
zę GS, jest dobrze wyposażo­
ny technicznie magazyn zbożo 
wy z dmuchawą i transporte­
rem. Ale nawozy ładują chłopi 
prosto z hałd z pomocą robot­
ników lub bez, znów szypą nu­
mer 9...

Każdą nową rzecz w naszym 
kraju nazywa się „ekspery­
mentem”. Ma więc i swój eks 
peryment powiat gnieźnieński. 
Miejscowi rolnicy, zwłaszcza 
ci, co to wiedzą jak koło zie­
mi należy chodzić, by należy­
cie plonowała, wiążą z nim 
wielkie nadzieje. Dla innych re 
jonów Gnieźnieńskie spełniać 
będzie rolę swoistego poligonu 
doświadczalnego. Bo w roku 
1970 rolnictwo całego kraju o- 
trzyma ilość nawozów, odpo­
wiadającą 170 kg NPK na kaź 
dy hektar.

Przez składowiska i magazy 
ny gminnych spółdzielni pow. 
gnieźnieńskiego przewala się 
już dziś wielka nawozowa fa 
la. Tylko zamiast nowoczesne­
go sprzętu lub przynajmniej 
wystarczającej liczby robotni­
ków, króluje nadal w gospo­
darskich rękach szypa. Bo w
urzędniczej nomenklaturze
sprzedaż nawozów sztucznych, 
to nie usługi, lecz obrót to­
warowy...

FELIKS BIŁOŚ

Kwiecień 
5 

wtorek

Wincentego

Słońce: 5.18—18.31

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie"; NOWY — 
g. 19 „Pani Daily ma kochanka”; 
OPERA — g. 19 „Quo Vadis” — 
koncert symfoniczny; OPERET­
KA — nieczynna; MARCINEK — 
g. 11 „Zimowa przygoda Pietrusz­
ki”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: „Córka 
gejszy”; Noteć: „Kobieta z 
wydm”; CZARNKÓW: „Bokser i 
śmierć”; GNIEZNO — Lech: „Mam 
dwadzieścia lat”; Polonia: „Mor­
derca. na urlopie”; GOSTYŃ: 
„Romans z nieznajomym”; JA­
ROCIN — Echo: „Tysięczne ok-

no”; KALISZ — Kosmos: „Więzy 
rodzinne”; Oaza': „Jeden przeciw 
wszystkim”; Stylowe: „Spacer po 
linie”; Syrena: „Mandrin”; KĘ­
PNO: „Ape Regina”; KŁODAWA: 
.Człowiek z fotografii”; KOŁO: 
nieczynne; KONIN — Energetyk: 
,W kraju Komanczów”; Górnik: 
„Komisarz”;, KOŚCIAN: „Amery­
ka oczyma Francuza”; KROTO­
SZYN: „Cena odwagi”; LESZNO: 
„Umarli milczą” (I i II S.}; MIĘ­
DZYCHÓD: „Nagie ostrze”; NO­
WY TOMYŚL: „Trzej muszkiete­
rowie” (I i II s.); OBORNIKI: 
„Cztery dni Neapolu”; OSTRÓW 
— Roma: „Dwadzieścia godzin”; 
Słońce: „Faraon”; OSTRZESZÓW: , 
„Karambol”; PILA — Iskra: „Z / 
zamkniętymi oczyma”; Koral: 
„Zabłąkana w Rzymie”; PLE­
SZEW: „Nowy Gilgamesz”; RA­
WICZ: „Gentleman z Epsom”; 
SŁUPCA: „Popioły” (I i II s.); 
ŚREM: nieczynne; ŚRODA: „Ści­
śle tajne”; SZAMOTUŁY: „Maca- 
Tio”; TRZCIANKA: „Kryptonim 
PreludioTUREK: „Gentleman z 
Epsom”; WĄGROWIEC: „Lemo­
niadowy Joe”; WOLSZTYN: „Cho 
dząc po Moskwie”; WRZEŚNIA: 
remont.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Zwiedzamy Europę” (cz. I).

ZJAZD SD
GOSTYŃ — Pod znakiem Tysiąc 

lecia Państwa Polskiego obrado­
wał ostatnio w Gostyniu XI Po­
wiatowy Zjazd Sprawozdawczo- 
Wyborczy Stronnictwa Demokra­
tycznego. Ponownie wybrano Teo­
dora Krzyżyńskiego na prezesa 
PK SD. (ww)

MONTAŻ POETYCKI
PIŁA —■ „A czasem jest odej­

ście” — brzmi tytuł ostatnio przy­
gotowanego przez Tęatr Poezji 
Pilskiego Domu Kultury montażu 
twórczości poetyckiej autorów: 
Wiesławy Szymborskiej, Urszuli 
Kozioł, Krystyny Pileckiej, Wła­
dysława Broniewskiego, Mieczy­
sława Jastruna, Tadeusza Różewi­
cza, Jana Lechonia i innych. Mon 
taż opracowała i całość reżysero­
wała Krystyna Blanka Podgór­
ska. (cez)

ELIMINACJE HARCERSKIE
GOSTYŃ — Odbyły się tu rejo- 

nowe eliminacje VII Chorągwia- 
nego Konkursu Recytatorskiego 
Związku Harcerstwa Polskiego (27 
uczestników). Do finału wojewódz 
kiego w Gnieźnie zakwalifikowa­
li się: Lucyna Krauze z Ponieca, 
Danuta Michalak z Gostynia, Ja­
rosław Wroński i Jerzy Sikorski 
z Leszna, Adrzej Szulc z Kroto- 

. szyna i Wojciech Adamski ze 
Śremu, (ww)

BUDOWA SILOSÓW
PLESZEW — W 1965 roku wy­

budowano w powiecie pleszew- 
Skim 280 silosów, z tego 130 stara­
niem kółek rolniczych, które za­
kupiły 10 form silosów. Rolnicy 
otrzymali cement, typowe doku-
mentacje fachową poradę.
Oprócz tego wybudowano 18 gno­
jówek oraz 35 zbiorników gnojów­
ki. W bieżącym roku planuje się
wybudować 294 silosy
następnych po 280 rocznie. (Iki)

latach

Niemal cala wieś 
w Kółku Rolniczym

roku 1959 w Goździnie 
pow. Wolsztyn) powstałopow.

Kółko Rolnicze. Obecnie na­
leży do niego 41 członków. 
Posiada ono 5 traktorów z 
pełnymi zestawami potrzeb­
nych maszyn oraz kolum-

w niej klubo-kawiarni ma na­
stąpić 1 maja br.

Na ostatnim walnym zebra­
niu sprawozdawczym na pre­
zesa zarządu Kółka wybrano 
ponownie Henryka Darcza, a 
stanowisko skarbnika w dal-

nę parnikową i wentylator szym ciągu powierzono Stani- 
do suszenia siana. Prócz świad sławowi Andrzejewskiemu.
czenia usług członkom i rolni­
kom okolicznych wsi, Kółko 
gospodaruje na własnych 20 
hektarach ziemi. Przed 2 laty 
nabyło dom mieszkalny z bu­
dynkami gospodarczymi. Po 
dokonaniu odpowiednich prze­
róbek w budynkach gospodar­
czych, przystąpiono do prowa­
dzenia hodowli bydła na opas. 
Obecnie posiada 23 krowy i 24 
cielęta. W domu mieszkalnym 
urządzono biuro i świetlicę.

W krótkim czasie goździń- 
skie Kółko Rolnicze ma prze­
jąć dalszych 20 ha gruntów 
ornych z Państwowego Fundu­
szu Ziemi. Na dobrej drodze 
są też starania o przydział 15 
na łąk, co umożliwi zwiększe­
nie hodowli bukatów o 24 sztu 
ki. Z zarządem Kółka Rolni­
czego w Goli zawarto też umo­
wę w sprawie świadczenia 
usług przy zagospodarowaniu 
40 ha ziemi. Znajdujący się we 
wsi Gola większy budynek 
gospodarczy po odpowiednim 
przebudowaniu, Kółko Rolni­
cze w Goździnie wykorzysta 
na hodowlę 400 owiec.

Zarząd Kółka w wysokim 
stopniu finansuje wodociągo- 
wTanie wsi. Świetlica jego ma 
się stać ogniskiem życia kul­
turalnego, zwłaszcza dla mło­
dzieży. Zaplanowane otwarcie

RADIO

WTOREK: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 
do 3.00) 69,74 MHz: 8.15 Konc. po­
ranny; 8.45 „Reflektorem po świe- 
eie”; 9 Dla kl. III „Opowieść o 
prawdziwym człowieku” — słuch.; 
9.30 Transkrypcje instrument, pio­
senek J. Wasowskiego; 9.40 Dla 
przedszkoli „U garncarza’? — słu­
chowisko; 10 „Nieżołnierze niebo- 
haterzy” fragm. książki St. Go- 
szczumego; 10.20 Rytm i piosen­
ka; 11 Konc. Rozrywk.; 11.25 W 
krainie baśni; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Konc. Chóru Ra­
dia Węgierskiego; 12.25 Dwaj pa­
nowie Wołodyjowscy — gawęda; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. IV pt. „Opowieść o wo­
zie Drzymały”; 13.20 Konc. rozr.; 
14 Rolniczy kwadrans; 14.15 Spor­
towcy wiejscy na start;; 14.30 — 
Mniej znane utwory Fr. Liszta; 
15.05 Dla szkół średnich gawęda 
pt. „Dwa oblicza światła”; 15.25 
Przeboje UKF-u; 16 Popołudnie z 
młodością; 18 Konc. dnia; 18.45 
Kurs jęz. ang.; 19 Praktyczna Pa­
ni; 19.10 Przegląd Wydarzeń Eko­
nomicznych; 19.30 Gra Studio M2; 
20.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
20.35 „Kontrakt ślubny” słuch.; 
21.35 Muz. z czasów Balzaca; 22.15 
Notatnik kulturalny; 22.25 Muz.

Załoga gnieźnieńskiej Wagonowni znana jest ze swej pracowi­
tości i wysokich kwalifikacji. Na zdjęciu: przy zakładaniu zderza­

ków Zbigniew Jóźwiak i Bogdan Budny.

Ludzie i wagony
Wagonownia PKP w Gnieź­

nie jako jedna z 50 jednostek 
tego typu w kraju zajęła pier­
wsze miejsce w współzawod­
nictwie międzyzakładowym na 
sieci PKP. Załoga dzięki opa­
nowaniu nowych metod pracy, 
ścisłemu przestrzeganiu pro­
cesu technologicznego napraw 
wagonów, wykonała zadania 
za drugie półrocze 1965 w 113 
procentach.

Za tak pomyślne wyniki ko­
lejarze gnieźnieńskiej Wago­
nowni otrzymali dwa propor­
ce: po raz trzeci proporzec 
przechodni Zarządu Głównego 
ZZK i Centralnego Zarządu 
Wagonów, oraz po raz czwarty 
proporzec przechodni Zarządu 
Okręgowego ZZK w Poznaniu

Załoga gnieźnieńskiej Wa­
gonowni podjęła z okazji tego-« 
tocznych obchodów Tysiącle­
cia Państwa Polskiego, świąt 
narodowych oraz Dnia Kole­
jarza zobowiązania na łączną 
sumę 175 tys. zł. Do najważ­
niejszych z nich należy wyko­
nanie napraw do końca br. 
dodatkowo ponad plan 25 wa­
gonów oraz pomoc przy bu­
dowie basenu pływackiego w; 
Gnieźnie, w czym również du­
ży udział zadeklarowała mło­
dzież zakładu zrzeszona w, 
ZMS.

Jeden z długoletnich pracowni­
ków (21 lat stażu) Gnieźnieńskie]
Wagonowni

dla najlepszej 
DOKP Poznań.

mierz Woźniak.
spawacz Kazi-

(jw)
Fot. (2) — J. Chlasta

wagonowni

tan.; 23.12 Dźwiękowe wyd. mie­
sięcznika „Jazz”; 23.42 Muz. tan.; 
6.05 Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs j. ro­
syjskiego; 8.35 Aud. Ośrodka Ba­
dań Opinii Publ.; 8.45 Tydzień 
Muzyki Węgierskiej; 9.05 Se­
renady orkiestrowe; 9.30 Z życia 
ZSRR; 9.50 E. Kalman — Wiejskie 
dzieci — walc; 10.05 Konc. popu­
larny; 10.50 „Puszcza” ode. 2 pow.; 
11.10 W obiektywie nauki; 11.20 
Poradnia rodzinna; 11.25 Muz. ope­
rowa; 12.25 Polskie tańce ludowe; 
12.50 „Wielki Proletariat”; 13 — 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
„Agrochem”; 13.20 Grająca szafa; 
13.50 Słuchacze piszą — my od­
powiadamy; 14 „Spotkanie z ope­
retką węgierską”; 14.30 Zielone 
sygnały; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Z estrady Warszawskiej 
PWSM; 15.30 Dla dzieci ode. 4 
pow. pt. „Koniec wakacji"; 16.05 
Public, międzynarod.; 17.25 Felie­
ton „Listy spod lipy”; 17.35 Muz. 
operowa; 17.50 „Praca lejnych lu­
dzi”; 18.10 „Wieża Babel”; 18.50 
Uniwersytet Radiowy „Pierwsze 
mechanizmy”; 19.05 Muz. i aktual 
ności; 19.30 Kalejdoskop kultu­
ralny; 20 Po raz pierwszy na an­

tenie 21.40 Muz. tan.; 21.55 Studio 
Piosenki; 22.20 „Człowiek w so­
cjalizmie”; 22.40 Tydzień Muzyki 
Węgierskiej, Bela Bartok: — I 
Kwartet smyczkowy op. 7; 23.13 
Z twórczości romantyków nie­
mieckich.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
WTOREK: 10.30 „Zwariowane 

letnisko” film fab. prod. radź. — 
(1. 12); 11.55 Język polski dla kl. 
XI z cyklu „Dzieje dramatu” — 
„Niemty” L. Kruczkowskiego; 
16.20 Politechnika — TV Kurs 
Przygotowawczy -U „Fizyka” (pra 
wa gazów doskonałych, równanie 
gazu doskonałego,/ stała gazowa). 
Wykładowca profj dr Józef Hur- 
wic; 16.55 Wiadomości; 17 Dla dzie 
ci — „Kino Ptyś” — „Dwie Do­
rotki”; 17.25 Dla młodych widzów 
— „Fizyka na piątkę”; 17.55 „Spot 
kania z przyrodą”; 18.20 „Połud­
niowe rytmy na Broadway’u”; 
18.45 Teleturniej „21”; 19.20 Dp- 
branoc i dziennik; 20 Koncert e- 
stradowy Radia i TV (Moskwa); 
2G.40 „Bez apelacji” — część I; 
21.30 „Bigos” film TV z serii 
TV „Dzień ostatni — dzień pierw­
szy; 21.55 Dziennik; 22.05 Poli­
technika — TV Kurs Przygotowaw

czy — „Fizyka” (powtórzenie);
22.35 11 lekcja j. franc.

ŚRODA: 10.05 Film „Dr KHdare” 
„Pewnego pogodnego poranku”; 
10.55 Dla kl. licealnych — „Pano­
rama”; 16.15 TV Kurs Przygoto­
wawczy — „Matematyka” (loga- 
rjtmy, funkcja wykładnicza i lo­
garytmiczna); 16.45 PKF; 16.55 — 
Wiadomości; 17 Dla dzieci — film 
„Przygody błękitnego rycerzyka” 
pt. „Mały kwiatek”; 17.10 Dla mło 
dych widzów — reportaż „Z Za­
sadniczej Szkoły Poligraficznej”; 
17.35 Z cyklu — „Na zdrowie”; 
17.55 Tygodnik Wiejski — „W 
chłopskich oczach”; 18.20 „Sylwet­
ki X Muzy” — Alina Janowska; 
18.50 Wszechnica TV — „W poszu­
kiwaniu odległych cywilizacji” — 
z cyklu „Czy w Kosmosie jest 
życie”; 19.20 Dobranoc i dziennik; 
20 „Wycinanki”; 20.15 Film z se­
rii „Dr Kildare” — „Pewnego po­
godnego poranku”; 21.05 Magazyn 
„Światowid”; 21.30 Koncert soli­
stów — Jerzy Artysz — śpiew, 
Jovan Jovicie — gitara, Barbara 
Strzelecka — akompaniament; 
21.50 Dziennik; 22 TV Kurs Przy­
gotowawczy — „Matematyka” — 
(powt.); 22.30 11 lekcja j. rosyj* 
skiego.

TV zastrzega prawo zmian.
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